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Rokowania w Panmundżome
Agencja Reutera o perspektywach zawarcia 

porozumienia w sprawie jeńców
ff) PEKIN (PAP). Jak do- W niedzielę po południu od

nosi agencja Nowych Chin, de­
legacja koreańsko - chińska, 
biorąca udziai w rokowaniach 
rozejmowych w Panmundżonie. 
ogłosiła następujący komuni­
kat:

W dniu 7 czerwca odbyło się 
niejawne posiedzenie delegacji 
obu stron. Następne posiedzenie 
wyznaczone zostało na 8 czerw­
ca, godzina 11.

było się również niejawne po 
siedzenie oficerów sztabowych 
i tłumaczy obu stron.

LONDYN (PAP). Według 
doniesień korespondenta agen­
cji Reutera z Seulu, w tamtej­
szych kołach liczą się z możli­
wością osiągnięcia porozumie­
nia w sprawie jeńców wojen­
nych w ciągu najbliższych 24 
godzin.

Załoga przodującej kopalni „Gottwald“ 
na 23 dni przed terminem wykonała

płan półroczny

W alki w Korei
(f) PEKIN (PAP). W ko­

munikacie ogłoszonym w Phen- 
janie dowództwo naczelne Ko­
reańskiej Armii Ludowej dono­
si, że 7 czerwca na frontach nie

nastąpiły żadne istotne zmia- 
ny.

Artyleria przeciwlotnicza ar­
mii ludowej zestrzeliła dwa sa­
moloty nieprzyjacielskie a dwa 
uszkodziła.

Nowy dowódca naczelny 
radzieckich wojsk okupacyjnych 

w Niemczech
(f) MOSKWA IPAP). Jak 

podaje agencja TASS, Rada M i­
nistrów' ZSRR zwolniła geneta- 
ła armii W. 1. Czujkowa od o- 
bowiązków dowódcy naczelnego 
radzieckich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech w związku z po­
wołaniem go na odpowiedzial­

ne stanowisko w Ministerstwie 
Obrony ZSRR,

Rada Ministrów ZSRR mia­
nowała generała pułkownika 
A. A. Groczkę dowódcą naczel­
nym radzieckich wojsk okupa­
cyjnych w Niemczech.

Nowy Wysoki Komisarz ZSRR 
w Austrii

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi:

Rada Ministrów ZSRR uznała 
za niecelowe, by w przyszłości 
jedna osoba łączyła funkcje 
Wysokiego Komisarza ZSRR w 
Austrii i dowódcy naczelnego 
wojsk radzieckich. W związku 
z. tym dowódca naczelny zostai

zwolniony od wykonywania 
funkcji Wysokiego Komisarza i 
jego działalność ograniczona 
została do dowodzenia wojska­
mi radzieckimi w Austrii.

Wysokim Komisarzem ZSRR 
w Austrii mianowany został 
ambasador I. I. Iljiczew.

II Ogólnochińslia Konferencja 
Pracowników (Kwiaty

(f) PEKIN (PAP). -  Jak
donosi agencja Nowych Chin, 
w Pekinie rozpoczęta się '! 
Ogólnoch ińska Konferencj a
Pracowników Oświaty.

Minister Oświaty Chińskiej 
Republiki Ludowej Czang Si-żo 
w przemówieniu swym na kon­
ferencji stwierdził m. in.: W 
ciągu najbliższych 5 lat skon­

centrujemy wysiłki w kierunku 
polepszenia nauczania począt­
kowego w miastach, w -okręgach 
przemysłowych i wiejskich, aby 
w ten Sposób umożliwić ucz­
niom posiadającym dostatecz­
ny zasób wiadomości przejście 
do niepełnej średniej szkoły. W 
chwili obecnej w Chinach Lu­
dowych jest 53 miliony uczniów 
szkól podstawowych.

Tytuły mistrzów sportu 
dla 11 zawodników

W dniu fi bm. przewodniczą­
cy GKKF Reczek, zgodnie z re­
gulaminem jednolitej klasyfika­
cji sportowej, nadal tytuły „m i­
strza sportu“  l i  zawodnikom: 

.Tytuł „mistrza sportu“  o- 
trzymali: w boksie Zenon Ste­
faniuk (ZS Gwardia), Józef 
Kruża (CWKS), Leszek Dro­
gosz (ZS Stal), Bohdan Wę­
grzyniak (ZS Gwardia); 

w kolarstwie: Stanisław Kró­

lak (CWKS), Mieczysław W il­
czewski (ZS Unia);

w saneczkarstwie: Janusz 
Wojtyński (ZS Kolejarz);

w strzelnictwie: Irena Kiere- 
sińska (ZS Włókniarz);

w sporcie motorowodnym: Ste­
fan Gajęcki (ZS Kolejarz), Ta­
deusz Chybowski (ZS Kole­
jarz);

w szachach Bogdan Śliwa 
(ZS „Ogniwo“ ).

Załoga ZUT „Zgoda44 wykonała 
na miesiąc przed terminem 
urządzenia dla Nowej Huty

(f) W wykonywaniu dostaw 
lla Nowej Huty poważny suk- 
es odnieśli ostatryo wspóiini- 
jatorzy współzawodnictwa o 
ytuł najlepszego dostawcy dla 
(ombinatn — robotnicy, tech- 
licy i inżynierowie Zakładów 
Jrządzeń Technicznych „Zgo­
ła“ .

Na miesiąc przed zaplanowa- 
lym terminem, robotnicy wy- 
ziału mechanicznego ukończyli 
nontaż dwu wysokosprawnych 
jrządzeń. Są one najnowocze­
śniejszymi urządzeniami tego 
ypu wyprodukowanymi w kra- 
u. Dokumentacje do nich opra­
cowała grupa inżynierów i tech- 
Tików■■Centralnego Biura Kon­
strukcji Maszynowych w Byto-
uiin na podstawie wzorów ra­
dzieckich.

Wysyłając urządzenia dla

Nowej Huty ślusarze - monte­
rzy wydziału mechanicznego za­
łączyli Ukt gwarancyjny, w któ­
rym zapewniają budowniczych 
Kombinatu, że urządzenia do­
starczone im praez ZUT „Zgo­
da“  są najwyższej jakości.

&
Pracownicy Rybnickiego Re­

jonu Lasów Państwowych po 
uprzednim przeanalizowaniu 
swych możliwości podjęli sze­
reg praktycznych wniosków 
zmierzających do skrócenia ter­
minu dostaw drewna dla budo­
wy Kombinatu Nowa Huta. W 
podjętych zobowiązaniach po­
stanowili oni wykonać plan wy­
wozu drewna w drugim kwar­
tale br. we wszystkich asorty­
mentach w terminie o pięć dni 
krótszym. (PAP)

Inauguracja Tygocłnia 
Straży Pożarnych

(f) W niedzielę 7"brh. rozpo­
czął się w całym kraju „Ty­
dzień Straży Pożarnych“ .

W Warszawie; w dniu inau­
guracji „tygodnia“  w wielu 
punktach miasta odbyły się im­
prezy obrazujące sprawność i 
rozwój straży pożarnej stolicy.

W kilku punktach miasta, m. 
in. na Placu Narutowicza, od­
byty się pokazy sprawności od­
działów warszawskiej straży 
pożarnej. Przy ul. Chłodnej o- 
twarto muzeum pożarnictwa. 
Zgromadzone tu dokumenty, fo­
tografie oraz liczne eksponaty 
obrazują rozwój pożarnictwa 
polskiego, szczególnie zaś war­

szawskiej straży pożarnej. U- 
iicami stolicy przeciągnęła ru­
choma wystawa sprzętu i tech­
niki pożarnictwa. W miejscach 
postoju wystawy gromadziły 
się tłumy warszawiaków, któ­
rzy podziwiali nowoczesny, wy­
produkowany w kraju sprzęt 
przeciwpożarowy. Umieszczone 
na bokach samochodów strażac­
kich plansze wskazują, że już 
w roku 1952 krajowa produk­
cja sprzętu przeciwpożarowego 
wzrosła o 600 procent w po­
równaniu z rokiem 1938.

Podobne imprezy odbyły się 
również w wielu innych mia­
stach naszego kraju. (PAP)

(i) W dniu 7 bm. o wykona­
niu na 23 dni przed terminem 
zadań- planu półrocznego do­
niosła załoga przodującej już
od szeregu miesięcy we współ­
zawodnictwie międzyzakłado­
wym kopalni „Gottwald“ . To 
nowe zwycięstwo.pozwoli dziel­
nej załodze na przekroczenie 
o 16 tysięcy ton węgla jej zo­
bowiązania długookresowego 
przypadającego na I półrocze 
br.

Sukces załogi kopalni „Gott­
wald“ jest wynikiem wytężonej 
walki o realizację planów wy­
dobywczych w okresie ubiegłych 
miesięcy, w których zadania

pianowe były stale przekracza­
ne, średnio o 16 procent. Po 
styczniowym przemówieniu Pre­
zesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta górnicy kopalni „Gott­
wald“  wzmogli walkę o reali­
zację planów produkcyjnych. 
Obecnie w podziemiach kopal­
ni już 100 procent załogi bie­
rze udział we współzawodni­
ctwie pracy, i nie ma ani jed­
nego górnika zatrudnionego 
bezpośrednio przy wydobyciu 
węgla, który by nie wykonywał 
w 100 procentach swych zadań 
dziennych. Załoga usunęła ze 
swych szeregów bumelantów.

Poważnym źródłem sukcesów 
gottwaldowców“  jest szlachet­

na rywalizacja o tytuł najlep­
szego oddziału. Podczas gdy w 
I kwartale przodował stale kie­
rowany przez doświadczonego 
sztygara Pawła Wolnego od­
dział I, to już na wartach I-ma­
jowych wyprzedził go oddział 
I i,  kierowany przez Piotra Ra- 
ska.

W toku walki o realizację zo­
bowiązań długookresowych w 
kopalni „Gottwald“ , obok zna­
nych przodowników pracy jak 
rębacze chodnikowi Czesław 
Będkowski, Jan Regulski i Ma­
rian Bryła, wyrośli nowi przo­
dujący górnicy. Do nich należą 
rębacze ścianowi Stanisław Po-

7 bm. w kraju w ramach 
„Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy“  -odbyły się liczne imprezy 
kulturalne, kiermasze książek, 
występy artystyczne, koncerty 
i zabawy ludowe, które cieszy­
ły się dużym powodzeniem 
wśród ludności miast i wsi.

W Łodzi w ramach „Dni O- 
światy, Książki i Prasy“  odbyły 
się, zorganizowane przez re­
dakcję „Dziennika Łódzkiego“ 
i Wydz. Kultury Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, cie­
kawe spotkania Szerokich 
rzesz publiczności z plastyka­
mi, urządzane na wzór spotkań 
z literatami.

Spotkanie znanego malarza 
Konstantego Mackiewicza i hi

Masowe imprezy Dni Oświaty, Książki i Prasy 
odbyły się w całym kraju

vka sztuki Hpnrvka Anrler- AA łn w ¿ur?otlłr*v nrminn*

«pula ! Antoni Kęsik, wykonu­
jący od 145 do 155 proc. nor 
my oraz rębacz filarowy Augu­
styn Szyja osiągający syste­
matycznie 145 procent normy. 
Dobre wyniki osiągają rów­
nież otoczeni troskliwą o- 
pieka dyrekcji, organizacji par­
tyjnej i związkowej oraz 
starszych doświadczonych gór­
ników młodzi ochotnicy zaciągu 
pionierskiego. 1 tak na przy­
kład pracujący jako ładowacz 
na filarach Kazimierz Gajewski, 
Jan Januszewski i Jerzy Pawlak 
z dnia na dzień osiągają lepsze 
wyniki i wykonują średnio po­
nad 140 procent normy.

(PAP)

Poseł na Sejm wśród młodzieży szkolneI

storyka sztuki Henryka Ander 
sa z pracownikami Zakładów 
Przemysłu Bewetnianego im. 
Dubois zgromadziło licznych 
słuchaczy spośród załogi Za­
kładów.

Spotkanie, z plastykami w 
łódzkim Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki zamieniło 
się w żywą dyskusję, w czasie 
której dokonano wymiany zdań 
na temat twórczości malar­
skiej.

W świetlicach gminnych i 
gromadzkich woj. łódzkiego 
odbyły się odcz,yty na tematy, 
związane z czytelnictwem, po 
których zespoły świetlicowe 
wystąpiły z aktualnym progra­
mem artystycznym.

M. in. w świetlicy gminnej w 
Czajkowie, pow. wieluńskiego, 
po odczycie „Oświata w Polsce 
Ludowej“  aktywiści świetlico­
wi wzięli udział w montażu l i ­
terackim, a miejscowa orkie­
stra dała koncert muzyki ludo­
wej, Podobne imprezy zorgani­
zowano w wielu innych świet­
licach woj. łódzkiego.

Redakcja łódzkiego „Głosu 
Robotniczego“  zainicjowała 
na terenie Zakładów Włókien 
Sztucznych w Tomaszowie Ma­
zowieckim spotkanie robotni­
ków z dziennikarzami, na któ­
re przybyło ponad 400 robotni­
ków. Występy zespołu „Arto- 
su“ zakończyły spotkanie. 

Księgarnie Domu Książki w

Lublinie zorganizowały kier­
masze i loterie książkowe, któ­
re wzbudziły duże zaintereso­
wanie wśród mieszkańców Lu­
blina.

W jednej tylko księgarni 
„Domu Książki“  przy ul. Kra­
kowskie Przedmieście 68 w cią­
gu zaledwie 2 godzin sprzeda­
no ponad 500 losów na loterię 
książkową.

Wśród kupujących przeważa­
ła młodzież szkolna i robotni­
cy, którzy zakupywali książki 
głównie o treści polityczno- 
społecznej oraz beletrystyczne. 
Dużym powodzeniem cieszyły 
się również tanie wydawnictwa 
Biblioteki Prasy oraz Wiedzy 
Powszechnej, (PAP)

Przodujący ludzie pracy otrzymali na sesjach 
wojewódzkich rad narodowych wysokie odznaczenia

Poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — górnik 
Bolesław Piętko odwiedził młodzież ze szkoły TPD w Wał­
brzychu. Na zdjęciu: młodzież z klasy 7-e j dzieli się z m iłym  

gościem swymi osiągnięciami w nauce
Foto C A F  — Kuperm an

W  wielu województwach 
sianokosy są już w pełni

(f) Wielu przodującym ro­
botnikom, chłopom, inteligen­
tom, ludziom, którzy wyróżnia­
ją się swą ofiarną pracą dla 
Ojczyzny, wręczono podczas od­
bywających się ostatnio sesji 
budżetowych wojewódzkich rad 
narodowych wysokie odznacze­
nia państwowe.

M. in. na sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Krakowie 
udekorowano Srebrnym Krzy­
żem Zasługi elektromontera — 
brygadzistę z Krakowskiego 
Zjednoczenia Elektrornontażo- 
wego —- Artura Krokowskiego. 
Krokowski rzucił apel podejmo­
wania w skali Zjednoczenia zo­
bowiązań długookresowych. Zdo 
był on we współzawodnictwie 
tytuł najlepszego brygadzisty 
Zjednoczenia. Za ofiarną pra­
cę był już w roku 1951 odzna 
czoriy Brązowym Krzyżem Za­
sługi. Srebrny Krzyż Zasługi 
otrzymał również inż. Zygmunt 
Tombiński, główny konstruktor 
Krakowskiego Biura Projektów 
Budownictwa Przemysłowego. 
Inż. Tombiński przeprowadza

stale nadobowiązkową kontrolę 
i analizę ekonomiczną projek­
tów, zwłaszcza dla Nowej Hu­
ty i Jaworzna II. Jego pełna 
oddania i wydajna praca przy­
czynia się do osiągania dużych 
oszczędności materiałów defi­
cytowych.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymał 
w czasie sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
Stanisław Piechota, majster 
WPB. Stanął on do pracy w 
1947 roku jako niewykwalifi­
kowany robotnik, zaś na budo­
wie zdobył wysokie kwalifika­
cje zbrojarza. Dat przedsiębior­
stwu szereg wartościowych u- 
sprawnień. Awansowany na 
majstra, wyróżnił się jako do­
bry organizator pracy. Jako 
majster wyszkolił on tn. in. 20 
zbrojarzy,

Podczas sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Białymsto­
ku, 18 wyróżniających się w 
pracy nad realizacją planu 6-let- 
niego robotników, chłopów oraz 
pracowników umysłowych o- 
trzymało Złote, Srebrne ł Brą­
zowe Krzyże Zasługi, Wśród

odznaczonych Srebrnym Krzy­
żem Zasługi znajduje się star­
szy inspektor Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych Pa­
weł Nieżyński, kierownik bu­
dowy mostu. M. in. dzięki jego 
pracy oraz szczególnej trosce o 
wyszkolenie nowych kadr ro­
botników na 2 miesiące przed 
terminem oddano do użytku no­
wy most oraz uzyskano przy je­
go budowie oszczędności,1 się­
gające przeszło 500 tys. zł.

Brązowym Krzyżem Zasługi 
udekorowany został młody trak­
torzysta POM Nr 75 w Bielsku 
Podlaskim — Włodzimierz An- 
drzejuk. Wyróżnia się on za­
równo troskliwą opieką nad po­
wierzonym mu traktorem, jak 
również wydajną, pełną zapa­
łu pracą.

W czasie obrad Wojewódziej 
Rady Narodowej w Opolu 
Srebrny Krzyż Zasługi otrzy­
mał Franciszek Weber, prze­
wodniczący spółdzielni produk­
cyjnej „Zwycięstwo“  w Koście 
rzycach pow. Brzeg. Weber 
pracował przed wojną jako ko­

wal w majątkach obszarni- 
czych, W roku 1945 osiedlił 
się on na Opolszczyźnie, gdzie 
otrzymał 6-hektarowe gospodar­
stwo wraz. z warsztatem ko­
walskim. Weber bierze czynny 
udział w życiu społecznym.

Wśród udekorowanych od­
znaczeniami państwowymi na 
sesji budżetowej Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Lublinie 
znajduje się Wanda Gerus przo­
dująca nauczycielka 11-letniej 
szkoły we Włodawie.

Wanda Gerus otrzymała Zło­
ty Krzyż Zasługi, za wybitne 
osiągnięcia w pracy dydaktycz­
no-wychowawczej . i społecznej. 
Pracuje ona w szkolnictwie od 
.1919 r. Zawsze wyróżniała się 
jako dobry wychowawca ®mło­
dzieży, lecz jej talent pedago­
ga i organizatora mógł rozwi­
nąć się dopiero w Państwie Lu­
dowym. Jest ona kierownikiem 
szkolenia ideologicznego nau­
czycieli, aktywną działaczką 
Z w. Ząw. Nauczycielstwa Pol­
skiego, aktywistką Ligi Kobiet.

(PAP)

Z m oderni ze tv a n s 
cementownia 
„Praensko“  

rozpoczęła pracę
(a) W Szczecinie uruchomio­

na została całkowicie zmecha­
nizowana cementownia. Za­
miast przestarzałych urządzeń 
starego zakładu, zmontowany 
tu został nowoczesny młyn ce­
mentowy produkcji radzieckiej, 
którego wydajność przekracza 
moc dwu dawnych młynów ce­
mentowni.

Całkowicie zautomatyzowane 
urządzenia pakowni ze spulch- 
niaczami i automatami do opró­
żniania zbiorników cementu o- 
raz inne urządzenia otrzymała 
cementownia z NRD.' Wiele u- 
rządzeń, a wśród nich nowocze­
sna suszarnia, wyprodukowa­
nych zostało w kraju.

Od pierwszych dni rozwinę­
ło się w cementowni współza­
wodnictwo międzyzmianowe. 
Przoduje w nim zmiana M aj­
chrowicza.

Załoga cementowni „Przem- 
ko“  boryka się jeszcze z trud­
nościami wynikającymi z nie­
kompletnej obsady i braku do­
statecznych kwalifikacji . obsłu­
gi nowoczesnych urządzeń. Do 
walki o pokonanie tych trud­
ności w pierwszych szeregach 
zaiogi stanęli członkowie partii: 
Majchrowicz, Strzelecki, Wol­
ter, Barto! i inni, (PAP)

0 wyższą kulturę produkcji poligraficznej
Narada a k tyw u  p a rty jn o  - gospodarczego zakładów  

w klęs łod rukow ych  RSW „Prasa“
W dniu 4 czerwca odbyła się 

narada partyjno-gospodarcza 
w zakładach wklęsłodruko­
wych RSW „Prasa“  w War 
szawie. Była to pierwsza nara­
da tego rodzaju w przemyśle 
poligraficznym.

Największym sukcesem zało­
gi było wykonanie zadań czte­
rech łat planu 6-let.niego na 
251 dni przed terminem. Stało 
się to możliwe dzięki przeszło 
dwukrotnemu zwiększeniu pro­
dukcji w ciągu ostatnich 2 lat, 
zwiększeniu parku maszynowe­
go oraz szeroko rozwiniętemu 
ruchowi współzawodnictwa i 
racjonalizacji. Czołowi racjona­
lizatorzy tych Zakładów —- 
Kud, Winkler, Skibiński, Szy­
mański, Baczyński i inni, roz­
wiązali wiele ważnych próbie 
mów technicznych, a pomysły 
ich, wykorzystane w Zakładach 
zlikwidowały znaczną część 
„wąskich gardeł“  w produkcji, 
podniosły jakość wydawnictw 
ilustrowanych i przyniosły wie­
lotysięczne oszczędności. Du 
żym osiągnięciem załogi Zakła­
dów było dwukrotne zdobycie i zet, zwiększenie wykorzystania 
tytułu, najlepszej w przemyśle | maszyn poprzez lepszą organi- 
graficznym. I zację pracy, intensywne szkole-

Znany przodownik pracy, J. I nie jjrzywarsztatowe i teore- 
Jelonek — pierwszy w prze tyczne, dalsze rozwijanie postę-
myśie poligraficznym podchwy­
ci) hasło Wiktora Saja „Ja nie 
wypuszczę braku“ . Obecnie pod 
tym hasłem pracuje już wielu 
robotników. Narada wykazała 
jednak, że w pracy Zakładów 
sporo jest. jeszcze niedociągnięć, 
które trzeba usunąć.

„Jak najstaranniej i jak naj­
szybciej trzeba szkolić w na 
szych Zakładach kadry no- 
wych fachowców — mówił 
aktywista partyjny R Kowalski 
— bo bez nich nie podołamy 
naszym zadaniom produkcyj­
nym, a dotychczasowe wyniki 
szkolenia nie są zadowalające“ . 
Szczególną uwagę narada po­
święciła sprawie znalezienia 
odpowiednich form dla powią­
zania zadań produkcyjnych i 
zadań politycznych. Główne za­
dania, jakie postawiła narada 
przed załogą i kierownictwem 
Zakładów, w celu zlikwidowa­
nia istniejących niedociągnięć 
w pracy — to przede wszyst 
kim: terminowe wydawanie ga

pu technicznego we wszystkich 
działach produkcyjnych, coraz 
szersze stosowanie potokowe­
go systemu pracy, który wpro­
wadzono dopiero na I i H bro- 
szurowni oraz upowszechnie­
nie współzawodnictwa w o- 
szczędności papieru i innych 
surowców systemem Korabie!- 
nikowej.

Narada podkreśliła, że pro­
dukcja poligraficzna, nie może 
wobec staiego wzrostu wyma­
gań czytelników stać na miej­
scu. W związku z tym koniecz­
ne jest skoncentrowanie wszy­
stkich wysiłków w kierunku 
polepszenia jakości druku i 
szaty graficznej wydawnictw 
prasowych. Narada aktywu 
partyjno - gospodarczego we­
zwała caią załogę Zakładów 
Wklęsłodrukowych i Introliga­
torskich RSW „Prasa“  w War­
szawie . do dalszego rozwoju 
współzawodnictwa, racjonaliza­
cji ; podniesienia jakości pro­
dukcji pod hasłem „Walczmy 
o wyższą kulturę produkcji, po- 
ligraficznej‘L

(f) Nadeszła już najodpo­
wiedniejsza pora do pełnego 
rozpoczęcia sianokosów. Sprzęt 
traw rozwija się w całej pełni 
w województwach zachodnich, 
południowych i północnych.

Sprawnie przebiegają siano­
kosy w PGR-ach, które w po­
ważnym stopniu zmechanizowa­
ły koszenie trawy, oraz prace 
przy roztrząsaniu i grabieniu 
siana. Koszenie poważnie przy­
śpieszono dzięki zastosowaniu 
nowoczesnych kosiarek radziec­
kich. Np. w woj. poznańskim 
PGR-y wprowadziły do siano­
kosów 920 kosiarek, 1585 gra­
biarek, 522 roztrząsacze oraz 
wiele pras do siana i dmuchaw, 
co przyczyni się do szybkiego 
sprzętu i starannego wysusze­
nia siana.

Również POM-y w snąc?,nie 
większym stopniu niż w r. uh. 
pomagają spółdzielniom pro­

dukcyjnym i gospodarzom in­
dywidualnym przy sprzęcie sia­
na. POM-y przystąpiły w br. 
do sianokosów z dobrze wyre­
montowanymi maszynami koś­
nymi oraz wprowadziły do ko­
szenia siana wiele nowych ma­
szyn.

Mimo iż już wszędzie trawy 
znajdują się w stadium kw it­
nienia i siano z takich traw po­
siada najwięcej wartości od­

żywczych, w licznych miejsco­
wościach województw central­
nych i wschodnich do sianoko­
sów jeszcze nie przystąpiono. 
Świadczy to o wciąż jeszcze nie­
dostatecznej aktywności apara­
tu służby rolnej rad narodo­
wych oraz agronomów PGR i 
PÓM, którzy powinni w więk­
szym niż dotychczas stopniu u- 
świadamiać rolników o korzy­
ściach wczesnego rozpoczyna­
nia sianokosów. (PAP)

X II Plenum Zarządu Głównego ZMP
(f) W dniach 6 - 7 czerwca 

obradowało w Warszawie X II 
Plenum Zarządu Głównego 
ZMP. W Plenum \Vziąl udzie! 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR — J. Berman,

Plenum wysłuchało referatu 
sekretarza ZG ZMP Tadeusza 
Wegnera „O  wzmożenie pracy 
poiityczno-wychowawczej i u- 
mocnienie więzi ZMP z masami 
młodzieży“ . Po dyskusji nad 
referatem w której wzięło ti- 
dział Ś0 mówców, Plenum przy­
jęło uchwałę w sprawie wzmo­
żenia pracy polityczno - wycho­
wawczej i umocnienia więzi 
ZMP z masami młodzieży.

W toku dyskusji zabrał głos 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR J. Berman. Plenum przy­
jęło również rezolucję w spra­
wie wzmożenia przygotowań do 
I I I  Światowego Kongresu Mło­
dzieży; IV Światowego Festi­
walu Młodzieży f Studentów 
oraz I I I  Światowego Kongresu 
Studentów.

W związku z przejściem do 
innej pracy i rezygnacją szere­
gu towarzyszy z obowiązków 
członka Zarządu ZMP <— Ple­
num dokooptowało do Zarządu 
Głównego: Balcerzak Janinę, 
Goldberga Herberta, Grudnia 
Zdzisława, Krupkę Władysła­
wa, Piechuckiego Bolesława, 
Piiawkę Stanisława, Rudolfa 
Tadeusza, Sława Aleksandra, 
Stępnia Józefa, Wegnera Tadeu­
sza, Wołczyka Jerzego, Woź­
niaka Edmunda, Żyto Albina.

Plenum zatwierdziło nastę­
pujący skład Prezydium ZG 
ZMP: Pilawka Stanisław, Bal­
cerzak Janina, Feiiksiak Jerzy, 
Goldberg Herbert, Grudzień 
Zdzisław, Janczak Leon, Lud­
kiewicz Stanisław, Piechucki 
Bolesław. Rudolf Tadeusz, 
Siaw Aleksander, Strzałkowski 
Tadeusz, Wegner Tadeusz, Zy­
to Albin.

Przewodniczącym Zarządu 
Głównego ZMP wybrany zo­
stał Stanisław Pilawka. (PAP)

Ogólnopolski zjazd historyków 
w Stalinogrodzie

(f) W Stalinogrodzie odbył 
się ogólnopolski zjazd Polskie­
go Towarzystwa Historycznego 
poświęcony analizie naukowej 
początków przemysłu i klasy 
robotniczej w Polsce,

W imieniu KW PZPR w Sta­
linogrodzie przemawiał na 
zjeździe tow. Jan Szydlak.

W toku obrad, którym prze­
wodniczył członek Prezydium 
PAN prof. dr Tadeusz Man­
teuffel pierwszy referat, poświę­
cony zagadnieniom marksi­
stowskiej metodologii badan 
nad początkami przemysłu i 
klasy robotniczej w Polsce 
XV II! i XIX wieku, wygłosiła 
prof. dr Natalia Gąsiorowska.

Następne referaty i dyskusja 
poświęcone były wynikom do­
tychczasowych badań nauko­
wych nad okresem powstania 
przemysłu i klasy robotniczej 
w Łodzi, na Górnym Śląsku 
oraz w Zagłębiu Staropolskim 
(Kielecczyzna) i Warszawie.

Tematyce tej poświęcone by­
ły referaty: „Formowanie się 
klasy robotniczej i powstanie 
przemysłu w. Lodzi“  wygłoszo­
ny przez prof. dr Gryzeldę 
Missalową, referat mgr Wacła­
wa Długoborskiego z Poznania 
na temat: „Wybrane zagadnie­
nia z dziejów przemysłu i kla­
sy robotniczej na Górnym Ślą­

sku“  oraz referat dr Jana 
Pazdura % Kielc — „Zagłębie 
staropolskie w pierwszej poło­
wie XIX wieku“  i mgr Łep- 
kowskiego — „Specyfika for­
mowania się klasy robotniczej 
w wielkim ośrodku miejskim“  
(Warszawa w latach 1815 — 
1860).

W dyskusji wiele ciekawych, 
opartych na własnych bada­
niach uzupełnień wnieśli nie 
tylko członkowie Polskiego To­
warzystwa Historycznego — 
w znacznej części młodzi nau­
kowcy — ale także znawcy i 
miłośnicy historii prowadzący 
samodzielnie badania nad prze­
szłością niektórych regionów. 
Z uwagą słuchano m. in. wy­
powiedzi byłego górnika, nau­
czyciela historii w Szkole Gór­
niczej Alfonsa Kopii, który 
przedstawił niektóre przyczyn­
ki do dziejów górnictwa w Tar­
nowskich Górach. (PAP)
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O rząd jedności 
demokratycznej 

Francjin e

Wybory
oszustw

we Włoszech w atmosferze 
i nadużyć bloku rządowego

, , . . . | kupacji wyszły za mąz za oby- fterwencji komunistów machina-I pla
; .ę o ęocizimc 7 rozpoczęły się jwateli amerykańskich. Według leje te zostały udaremnione. I pro 
na obszarze całych Włoch wy- .obowiązujących ustaw włoskich, j nrz
1)̂ ry do parlamentu w 48.743 ¡nie mają one prawa głosu. Dziennik „Unita“  przytacza I cze

Wielkie dni Kopenhagi
(f) PARYŻ. (PAP). Podczas 

gdy przywódcy prawicowych! 
partii politycznych prowadza ! 1 * ”  . : . (PAP)- W niedzie- jkupacji wyszły
między sobą zakulisowe per 
traktacje w sprawie rozwiąza 
nia kryzysu rządowego, szero
kie masy ludowe Francji coraz ' okręgach wyborczych. Naród |

m,aT  ™ ®by* ftęrwencji komunistów machina- j planów. „U n ita" zaznacza, że
prowokację tę zorganizowali 
przywódcy klerykalni, rozwście­
czeni faktem, że wiec, ria któ-

Prefekt Parniv wydal zarzą-i sz.er?g nowych wypadków po-j rym przemawiał Terranova,

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU" Z KOPENHAGI)

dego Polaka —- o Konstytucji r siągnęta, to, że kobiety pracują- 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- j ce na akord otrzymują taką sa-

j  • - - i r-rs,-\ i reiCKi Parmv w vu a î 7ar/a- • , - - 1 i - •' vm m ¿cum w i er
" r S ^ f  ; «^enie. aby do udziału w gio- Swaicema ordynacji wyborczej | zgromadzi! 5000 osób.

Piękną manifestacją rozpo­
czął się niedzielny dzień obrad 
Światowego Kongresu Kobiet. 
Na salę witana burzliwymi o- 
klaskami wchodzi grupa uczeń-, 
nic szkól duńskich. Witają one 
matki walczące o icli szczęśii-

dowej.
*

Z uwagą i skupieniem słu­
chali wszyscy referatu Eugenii 
Cotton, która mówiła o wvni-

we dzieciństwo, pieśnią poko- j kach i perspektywach akcji ko-energiczniej doma^aia sie u-1włoski ma . . . . ..... ........ .. ,
tworzenia rządu jedności dc- członków do Izby Deputowa- * jL u  s z ^ l« 8*U .g-°" I Przez klerykaiów J i " władze ! 'chadeckf nmdwlo ^ ! !u „oraz slanł piosenką ludową, j biet w obronie pokoju i infere-
mokratycznej, postępu spolecz-; nych spośród 6.3! I kandydatów ^  P „ nil'a|a0 <I®^niez ! państwowe. Tak np. w C itta -! dwie 19 osób \V mieście Fo<z-! na zakończenie intonują j sów kobiet i dzieci. Niejędno-
nego, niezawisłości narodowej 'figurujących na 357 listach oraz 1 szpita.,a Colorno- ! nova (prowincja Reggio-Cala, | gia'ihadecVrozriuoVlTuiotki^e
■ ***■ f'L 'Y T U  .v*’* . '* *  T fU L S I “ S m  i■**.» •**»>!•Od początku krvzvsu rządo- 'kand\datow. Lokale wyborczej, . ' ' ' P .a l  . i gamzowały prowokacje orze-1 rz.vé n r?»lmm.i i,„_
wego -  pisze „Humanité" - .z o s ta ły  zamknięte o godzinie : lp- rln '- w Neapolu niejaka sio- 
napływają do deputowanych do:2-, będą one porrownie otwarte !s*ra Alfonsina pozbawiła cho- 
Zgromadzenia Narodowego, do w poniedziałek od godziny 7 do !r>’cb" kartek wyborczych. Niektó- 
nrezvdenta rnrmhlik-i i Hn róż. i trodzinv 14. no czvm nasłani : rzy spośród nich wystąpili prze-prezydenta republiki i do róż-i godziny 14, po czym nastąpi rz-v spośród nich wystąpili prze 
nych ugrupowań politycznych obliczanie głosów. Pierwsze • ciwko temu aktowi bezprawia 
rezolucje z żądaniem utworze-; wyniki wyborów znane będą ' donieśli o tym władzom. Ana- 
nia rządu demokratycznego.1 dopiero we wtorek.
Ludzie pracy Paryża i przed-: w  wWu prowincjach wlo.
mieść paryskich przybywają do , . .
Zgromadzenia Narodowego. 5k'ch frekwencJa 'vskutek uIe" "  
abAv osobiście wręczyć swe re­
zolucje deputowanym.

W iele rad samorządowych u- 
chwalifo również rezolucje do­
magające się utworzenia rzą­
du demokratycznego.

temu.
przeciw

nego deszczu była niezbyt wy 
jsoka.

Jak donosi prasa postępowa, TT 
koalicja Klerykalna, dążąc do kl° r7'y ^Protestowa!.
zdobycia „premii większościo- 

jwej" na podstawie antydemo­
kratycznej ordynacji wyborczej, jPartii Komunistycznej prowincji 

się najrozmaitszych j Palermo ogłosił komunikat, w 
go rządu kroczy francuska* klasa |oszust,w- ^  miejscowości Certo- ¡którym demaskuje machinacje 
robotnicza. Nader znamienne'™ . (f row,ncl a ~  Are^ ° )  kot klerykalnych. Jak wynika z 
są przykłady jedności działania- stwierdzona takt figurowania ; komunikatu, kola te. orientując 
robotników'należących do Pow- 'v 'oIu osob wydwoph spisach j się w na strojach wyborców, o

ganizowaty prowokację prze-j czyć o rzekomej „zmowie ko 
ciwko b. chadeckiemu deputo- j munislów z neofaszystami“ , 
wanemu, Raffade Terranova, i Fałszerzy z miejsca zdernasko- 
kandydującemu z ramienia „Na-1 wano i złożono na nich skar- 
rodowego Związku Demokraty- ; gę do sadu. 
cznego" Policja na czterech 1 W Rzymie kilku aktywistów 

. , ciężarówkach wdarta sie w tłum j partii komunistycznej,' przvla-
logiczny wypadek miał miejsce ! zebrany na wielkim wiecu. Kil- i pało czterech księży ua zakle- 
\ v  przytułku dla starców w j ku obywateli odniosło rany, w baniu apelów przedwyborczych 
Monteretondo pod Rzymem, j Urn również kobiety i dzieci. I Włoskiej Partii' Komunistycznej! 
Chadeccy kierownicy tego przy- i Jednocześnie grupa bandytów j klerykainymi plakatami. "Akty- j 
tuiku chcieli przywłaszczyć so- i napadła na dom Terranovv i 
bie kartki wyborcze starców, i jedynie dzięki energicznej "in­

terwencji obywateli demokra­
tów, bandytom nie udało się 
zrealizować swych

Komitet wyborczy Włoskiej
niecnycn

w iści zwrócili się do karabinie­
rów o interwencję. Karabinie­
rzy aresztowali tylko jednego 
księdza, ułatwiając pozostałym 
ucieczkę.

mą zapłatę, jak mężczyźni.
Ze szczególnym zaintereso­

waniem bierze, udział w Kon­
gresie Ingeborg Christensen z 
AaIborg w Jutlandii, matka je­
denaściorga dzieci.

Kobiety te zapytane, co je 
sprowadziło na Kongres z od­
ległości setek nieraz kilome­
trów wyraziły różnymi sło­
wami tg samą myśl:

( . . . , Przyszłyśmy ną Kongres dla-
siątkach języków. Ręce delega-1 bardziej wzruszającego momen- (tego, bo tu radzi się nad tym 
tek splatają się w braterskim j tu na Kongresie od tego, gdv | jak obronić pokój, jak uchronić 
uścisku, symbolizując ich jed- architekt Jeanne Mathiassen. I nasze dzieci przed zarazą i 
ność w walce o pokój, który | która' wraz z mężem i półroczną ■ napalmem, przed bomba ato- 
wszystkim dzieciom świata po- i córeczką przysłuchiwała sic j mową, bo tu radzi się nad tym, 
trzebny jest jak clileb i powie- ! obradom, podeszła do przewo-Jjak zapewnić kobiecie możność

j rfnicząeei Światowej Demokra- ! wychowania swych dzieci, jak 
| tycznej Federacji Kobiet Euge- I zabezpieczyć jej pełnie Draw.
| nii Cotton i podała jej swe ma- 
j lenstwo. Młoda matka oddała 
j swe dziecko w ręce wielkiej bo-

iiymn młodzieży demokratvcz- I krotnie gorącymi oklaskami a 
ncj. słowa „Naprzód młodzieży | próbowały delegatki słowa 
świata“  podchwycone przez de- j mówczyni, 
legatki rozbrzmiewają w. dzie- I Nie było chyba dotychczas

trze.
❖

Gdy Ida Braćhman otwiera­
jąc niedzielne posiedzenie Kon­
gresu stwierdziła, że mimo wy

W pierwszych szeregach wal- U ‘ ■ !
ki o utworzenie demokratyczne- flPusi'-i-z^

Burm istrz Mloskiejjo miasta zdemaskował 
oszukańcze melody w ałk i przedwyborczej 

prz> w ód rów  kiery ka lin  eh
_ (0 RZYM (PAP). „U n ita “ 
donosi, że emisariusze biskupa j 
Ayezzano i sekretarza miejsca- i

sitku duńskiej organizacji ko- j jowniczki, której walka o po- 
biecej rząd duński nie udzieli! i kój stanowi najlepszą gwaran- 
wiz na Kongres delegacjom j cję spokojnego dzieciństwa mi- 
Korei, Wietnamu i Malajów, Fonów dzieci. Ten .serdeczne 
gdy na trybunę zostały wnie- I gest przyjęły z entuzjazmem j walce 
sione sztandary tych narodów j wszystkie obecne na sali kobie- | ście naszych dzieci, o pokój.

ubezpieczyć jej pełnię praw.
; Przyszłyśmy dlatego, że wszy­
stkie kobiety tu zebrane bez 
względu na wyznanie i przeko­
nania polityczne, bez względu 
na narodowość i kolor skóry są 
nam bliskie i drogie i chcemy 
razem z nimi uczestniczyć w 

o nasze- prawa, o szczę-

szechnej Konfederacji Pracy. wyborczych . różnych okręgów. : debrały kartki wyborcze swoim ...... ....................
do chrześcijańskich związków -̂'e|era wzięcia udziału w \v\bo- przeciwnikom politycznym, by : wej organizacji partii chadec-
zawodowych, do prawicowoso- • racl‘ Pr.z.vb-v,>’ cio Livorno ko- | uniemożliwić im udział w wy- ' kiej w Luconeil-Alarsi (prowiu-
cjalistycznej Force Ouvrière, hiety, które podczas wojny i o- • horach. Dzięki energicznej in- eja Aquila) usiłowali przeku-

1.400 samolotów liczyć będzie w pierwszym 
etapie neohitlerowska Luilwaiie

AV wielkich zakładach chemiez 
1 nych „Grande Paroisse" robot-1 
: nicy — członkowie Powszech- : 
nej Konfederacji Pracy -i j 
chrześcijańskich związków za­
wodowych — wysunęli pod; 
adresem deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego żą­
danie, by głosowali za udziele­
niem inwestytury tylko takie­
mu działaczowi, który sformuje : 
rząd pokoju i postępu spolecz- ^  w 
nego. Z podobnymi p o s tu la ta m i!^ ^
nre7vdeń?'SCIp b\ p,l!,lo'',an-vcb j Dziennik stwierdza, że urząd prezydenta RepubliKi wystąp, n Blanka ifaktvcz
robotnicy należący* ci o rożnych 
związków zawodowych fabryki 
sprzętu telefoniczgego w Bou­
logne - Billancourt, kolejarze

pić. burmistrza, tego miasta, ko- j 
munistę Francesco R i pand i,
proponu jąc mu plac. budowlany, j 
2 miliony lirów i dobrze płatną 
posadę, jeśli zgodzi sie ua o 
puszczenie szeregów partii ko­

nie było końca owacjom na j ty, wszystkie matki 
cześć bohatersko walczących o i ;t:
swą wolność i niezależność, o ! 
zrzucenie jarzma imperialisty- j 
cznego.

*

Od samego rana w niedziele 
schodziły się na galerię sali 

-  I obrad kobiety z całej- Danii, bv
s*" j uczestniczyć

Gorąco przyjęte zostało prze- [ Kongresie,

Kongres, kopenhaski, szcze­
gólne zainteresowanie budzi u 
Sąsiadów Danii. Świadectwem 
tego była, dwustuosobowa dele- 

w tym wielkim | SacJa kobiet szwedzkich, która 
j przyjechała zamanifestować

mówienie delegatki polskiej.
munkstycznej -i wstąpienie do j 'Yiceprzewodniczącej Światowej 

I partii chrześcijańsko-dęmokra- i ,! 'nPî  Federacji Ko-
\ tycznej. ! bie  ̂ — Eugenii Pragierowej.

" Ripardi utrwalił rozmowę z : która mówila 0 osiągnięciach

(f) BERLIN. (PAP). . Jak(rentami wyrażającymi protest nicy wiecu ostro

tymi osobnikami na taśmie ma­
gnetofonu, Rozmowę tę nastcD- 
me kilkakrotnie odtworzono w

kobiet polskich, o opiece jaką 
państwo otacza dzieci, o doku-

donosi agencja ADN, dziennik: przeciwko militaryzacji 
„Hamburger Anzeiger" zamieś- mieć zachodnich, 
cii wiadomość z Bonn o pla­
nach odbudowy lotnictwa woj­
skowego w Niemczech zachod-

>testmcv wiecu ostro protestują : „u ' ' - ■ ■ , optwu./.ono w
Nie-: przeciwko próbom de legnü^ú j j obecności mieszkańców miasta.t-nr-, • , . . .  ' : K10 i 7 V fTl D Cf i i C ‘ e> nrzoLvmoA

mencie najdroższym sercu każ- i ryki organizację zawodową i o-

Przystućhuje się obradom ; sw4 solidarność z obradujący- 
Kongresu Inger Pedersen z llb kobietami, przysłuchać się
Stuebhekoebing, z wvspv F a l-- 'cb dyskusji i wyciągnąć z do- 
ster, robotnica fabryki przetwo-1 świadczeń kobiet całego świata 
rów rybnych, aktywna działa-1 nauki dla własnej, szerszej je- 
czka związkowa, która zorga- j szcze walki o cele, którym po- 
nizowala na terenie swej fab- i święcony jest Kongres.

BRONISŁAW'A MERZ

klervkal-

miasta Pertgueux.
Do walki o utworzenie demo­

kratycznego rządu włączyli się 
również pracownicy umysłowi.

i KPD i pozbawienia immunitetu ‘ Si? .p,:zekonać ,°
Cale przemówienie Blanka ¡deputowanych komunistycznych, i : P , ęJmou anVch

było poświęcone „uzasadnię- j Robotnicy Zagłębia Ruhr-y zo -: ¡ ,0 ^  P' z- 'V(,dcow 
niu“  potrzeby rem ilitaryzacji! bowiązują się walczyć o usu- j 
Niemiec zachodnich. Uczestni-! nięcie rządu Adenauera i o u- j . ' ~

, . . . . . cv wiecu przerywali niejedno- j tworzenie rządu jedności na- j S a m o lo ty  h  ło s k ie
., ,zne bon.sk,e m,‘ j krotnie przemówienie Bianka, rodowej.
., msterstwo wojny) kończy p* j dając wyraz swemu oburzeniu- 

pracow anie planów utworzenia • z powodu jego prowokacyjnych i 
przyszłego lotnictwa wojsko- wvwodów. Policja bońska - 
wego. Plany te przewidują, zel wtargnęła na salę usuwając

wielu manifestantów. Gdy pod j 
koniec wiecui obecni na sali re-1 
akcjoniści niemieccy zaintono-i

Spotkanie ludności Kopenhagi 
z delegatkami.na Światowy Kongres Kobiet

Zamknięcie 30 kopalni 
cyny na Malajach

zachodnio-niemieckie lotnictwo 
wojskowe liczyć będzie 83 ty-: 
siące osób.

„Hamburger Anzeiger“  do­
nosi. że zachodnio-niemieckie | 
lotnictwo wojskowe składać sie! 
będzie początkowo, z 1.400 sa­
molotów. tworzących 20 eskadr. W iec p rzedw yborczy K P D  
ln eskadr stanowić mają samo- z udziałem  70 tys.' osób

Prawicowi przywódcy 
związku metalowców 

zdradzili strajkujących 
stoczniowców Bremy

(i) BERLIN (PAP). Jak do-1 Zagranicznych

PćłjEU* alcił V tc*rr loriu ni
Alitami

(i) KOPENHAGA (PAP), j Następnie m  podium wstę 
W' niedzielę po południu odbył ] nu ją trzy kobiety, niosąc« 
się w Kopenhadze na wielkim sztandary narodowe Korean

(f) TIRANA (PAP).

I placu Parku Ludowego potężny 
i wiec. z udziałem wybitnych de­

jáis , legatek na Światowy Kongres(.onosi Albańska Agencja Tele-: .-U - , , . , .
graficzna, Ministerstwo Spraw - Koh!f,ł. ,,raZ ‘ -VS,?Cy mieszkan‘7 ..... • . . ............... 1 _ ! row miasta., . _______  ________  , . Albańskiej' Re- ( C0W m,i

wali „Deutschland. Deutschland ! n?sl aśrencja ADN. prawicowe j publiki Ludowej wystosowało. xv,oc. zagada przedstawiclel- 
fiber alles“ , zgromadzeni wy- kierownictwo związku zawodo- j «io poselstwa wdoskiego w Tira- j ka kobiet duńskich, Ida Brach- 
gwizdali ich i opuścili salę. j wego metalowców w Bremie; me notę protestacyjną, w któ-1 ,nann-

1 1 zawarło z właścicielami stoczni! rej zwraca

skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, Wietnamu i Mala­
jów. W imieniu kobiet duńskich 
wyrażają one solidarność z 
walczącymi o swą wolność i po­
kój kobietami Korei, Wietnamu 
i Malajów, których reprezen­
tantki nie mogły przybyć 
Kongres.

-  d c ł - i m  i m  n \  »  ■  •  i  loty myśliwskie, bombowce ,
Vn A  i P P?' Agencl a samoloty zwiadowcze. Pozosta-

y 1111 ‘ onosi z mga- |e 5 eskadr składać sie będzie! donosi agencja ADN, w Dort 
puru, ze i.a skutek gwałtowne- ; 7 samolotów ' ‘ •' ' *  J

(f) BERLIN (PAP). Jak

‘ Z samolotów transportowych i; mundzie odbvł się potężny wiec
n* Ĉ n,ę’ Sp°,tt(0" specjalnych. Lotnictwo zachód " "dowanego amerykańską polity- j nio.niemjeckie otrzvma

Ka „embargo na Malajach za-

, - uwagę na pogwał-
bremeńskich zdradziecką urno-! cenie obszaru powietrznego Ai- 
vrę w sprawie zakończenia j bańskiej Republiki I/Tdowej

»02- j przez samoloty włoskie. W no- 
; cie wyliczone są cztery wypad 

iva-; ki pogwałcenia obszaru powie

I Na wiecu przemawiały: Eu­
genia Cotton, Monika Feltori 

j (Anglia), Ceza Nąbaraui (E- 
I gipt), Leclerc (Francja), Ga­
garina (Związek Radziecki), 

, Gyauchan (Indie), Li Teh- 
czuan (Chiny), Legermann 

I (Niemcy), Branco (Brazylia), 
Saffold (USA), Ratjili (Indone- 

na j zja), Musialowa (Polska) , i 
j Hermann (Dania).

drajiui robotników tych stocz 
ni.

Stoczniowcy Bremy prowa 
dzili uporczywą walkę o swe j trznego Albanii przez

powie- : 
amolotv

Przemówienie deleqatki radzieckiej 
w czasie obrad Konqresu

(f) KOPENHAGA

mkniętych zostało 30 kopalń 
cjny, a wielu innym grozi ten 
sam los. '

Według danveh władz an­
gielskich, w księstwie Perak 
zamknięto 20 kopalń cyny.

W kwietniu br. cena za to-

przy-
! puszczalnie bombowce amery­
kańskie typu „Sabre“  oraz 
amerykańskie myśliwce o napę­
dzie odrzutowym typu F-86.

Wygwizdany Blank
(f) BERLIN. (PAP).

przedwyborczy KPD, w. którym ! prawa.'Strajk trwał blisko pół-• włoskie v 'okresiTod I n „V ' R̂ r , ^ n n ' in  (P A P )s y tu a c ji _ kobiet w większości 1 Liczba ta przewyższa liczbę
wzięło udział 70 tysięcy mie-| lora miesiąca -Mimo że s(ra j-ca  do 13 maia 953 m l., Dnia b-c/.e, w ca na posiedzeniu | krajów swipta. Ustrój radziec- j kobiet, wybranych do wszyst-
szkańców Zagłębia Ruhrv. ! kujący robotnicy zdecydowani! Ministerstwo S p rw ’ Za<rra ! K o ^ A A ^ T o b i t Swiatoxvego [ ki podzwtgnął kobiety ku ozy- J kich parlamentów krajów kapi-
Przyliyla również delegacja ! by i kontynuować walk» -U do! niĆznvel A lhońctf^ d Frf.‘ ! i  ngresu Kobiet toczyła się w iw ionej twórczej działalności: tałistycznycli łącznie wziętych,
strajkujących od sześciu tygod- ! zwycięstwa, prawicowi 'przy-1 I udowej -  Mosfnota —Pwvr-i' 1 nierwsT mCI?KU 1 ,dyskuSJ'a T *  rT" hony kobiet radzieckich, k tó-! Około 2,5 tysiąca kobiet wybra­
ni robotników stoczni bremeń-! wódcy związkowi postanowili i 7? iak naienerMczmeiszy , n , '  punktem porządku re zaznały radości wolnej pra-1 no do Rad Najwyższych repu-
skich. Wiec, na którym prze- j poprzestać l ,  pr°; | dziennego: „Walka o zdobycie | cy, włączyły sie w nurt życia ¡b lik związkowych i autono-

W
Bielefeld odbyt sie 6 bm. zwo-

nę cyny spadła w przybliżeniu : łany przez CDU wiec, na któ- 
o dwa tysiące dolarów singa- I rym wystąpił Theodor Blank, 
purskich. Była to najniższa ce- faktyczny minister spraw woj­
na od lipca 1950 roku. W chwi- skowych rządu bonskiego.

mawiał przewodniczący Komu- ; ko spełnieniu żądań strajkują-1 wrogiej polityce rządu "włoskie- 
mstycznej Partii Niemiec, Maxjcych przez przedsiębiorców. Igo w stosunku do" Albańskiej 
Reiinann. stal pod znakiem wal- j Agencja ADN podkreśla, że j Republiki Ludowej, przypomina 
ki o zjednoczone i demokraty- j prawicowi przywódcy związko-jo ciężkiej odpowiedzialności 
czne Niemcy. ! wi zobowiązali się do 30 wrze- j spadającej nań za kontynuowa-

Max Reiinann nakreślił w śnią 1954 roku

nie powitana przedstawicielka 
Związku Radzieckiego, Lidia 

. , . Kucharenko.
. . . . . . .  nie wvpowia-1 me takiej polityki w stosunku Mówczyni szczegółowo orno-

, ■ ., v. , . ............... T - . , przemówieniu program nac podpisanej przez siebie u- i do Albanii i domaga się ponow- wiła syluacie kobiet A rb  A
li obecnej cena cyny spadła o Na całej trasie wiodącej dn , wyborczy KPD w przyszłych ; mowy o stawkach, przewidu- nie bv rząd wioski nodiał ¡mI - Ih -i, \ir 1. J r  . . . radzi c' 
56 procent w porównaniu z ro- , lokalu, gdzie miał się odbyć ; wyborach do Bundestagu. j iącej niewielką tylko podwyż-! najrychlej* ‘ kroki' "w celu ' ' ' ! * ' naszym

wiec, stały pikiety z transpa-; W przyjętej rezolucji uczest- ke płacy roboczej." " : żenią kresu tej polityce.kiem 1951. poło-

M I A S T O  S T A L I N A  
N A D  D L N A J E M

1 ooronę praw. kobiet jako ma- j społecznego. Kobiety radzieckie j micznycłr, a przeszło pól milio-
tek, pracownic i obywatelek“ , j  są równouprawnionymi czton-1 na kobiet wchodzi w skład rad

M. in. zabrała głos owacyj- j kami społeczeństwa. I miejskich i rejonowych, co
W ZSRR dawno już zostało j przekracza 30 proc. ogólnej

zlikwidowane bezrobocie, a sta-¡liczby wszystkich deputowa- 
le rozszerzająca się planowa nych do tych rad. Wśród depu- 
produkcj-a socjalistyczna za- j towanych reprezentowane są 
pewnia każdemu obywatelowi j wszystkie narodowości i naj- 
radzieekiemu pracę w jego za- rozmaitsze zawody, 
wodzie, odpowiadającą jego] Jeśli kobiety radzieckie — 
zdolnościom. j powiedziała Kucharenko — są

W Związku Radzieckim spot-i równouprawnionymi członkami 
| kac można kobietę przy skom- j społeczeństwa, nie oznacza to

świadczyła ona — sytuacja 
kobiet różni sie zasadniczo od

zarysy w ielkich pieców, strzeli- 1 wtedy wielkim usypiskiem, zie- 1 CsepeL Skończyłem tu sześcio- ! phkowanej obrabiarce automa- i bynajmniej, że obojętna jest im 
ste_ kominy, hale produkcyjne, mi, życie było tu ciężkie, lato j miesięczny kurs hutniczy. Po- I tycznej, przy tablicy rozdziel- i sytuacja kobi
Rośnie, dźwiga się wielki kom 
binat.

On właśnie . wytwarzać bę

.....  ........ . .. ,, , , .. ...... .....  , ., kobiet w innych kra-
przepałało ziemię żarem, wo- j wodziło mi się dobrze, polubi- ! czeJ elektrowni, w oddziale fa- i jach. Solidaryzują się one z ra­
de do picia sprowadzano aż z j lem mój zawód. I wtedy usły- I brycznym, na stanowisku m aj-j^ f?0 serca zc wszystkimi kobie- 
Budapesztu. Ale szybko rosły \ szalem pierwszy raz o Śztalin- ! stra i inżyniera. Kobiety ra- ! tami, które walczą o swe pra-

dzie dwa 1 poi taza więcej sta- nowe bloki i w jednym z nich j varos“ . ' " "  | dzieckie kierują przedsiębior-1 wav)  gotowe są nadal wraz z
Brzeg Dunaju jest tu wyso- ; mrenne molo. Wgrvzlv się w 1 pisana betonem i ż»!azem pra- “ ’! !Z V ZJ,S ' i '  -u liY » ęgier otrzymała Ondrns mieszkanie, j Gdv István Dorogi wysiadł stwámi i kołchozami, prowadza ¡ nimi walczyć-......  - - *■ przed wojną. lu produkować 0 - ---------—  :—  • • • - . . . .  -wvro- ea 1 otiarnó-na weeierskip! - ■ -ki. piaszczysty. Wielka rzeka ziemię obszerne baseny, wyro- cą i ofiarnością węgierskiej

błękitnym wężem przecina roz- 1 sly nad samym brzegiem dwie ! klasy robotniczej. . wj j . ¡g|
legią dolinę. Wieje gorący su- .stacje_ pomp," każda o przepu- : Jak biało-czerwony pierścień, ! arzccii "przed

stowości 250 metrów sześcien- białych tynków i czerwonych ; dowie kombinatu
murów, ciągnie się miasto j musi przeszło 5 milionów

1 poświęcić
traktory i kombainv.1 wszystkie swe siły, #ałv żar

chy wiatr. Niesie kłęby kurzu, 
zawiewa czerwonymi chorą­
gwiami.

*
Któregoś wiosennego 'dnia. 

gdy chmury nisko ciągną nad 
Dunajem, a wiatr dzwoni w ze­
schłych trawach ziarnami pia­
sku, przyjechali do nadbrzeż­
nej wsi bunapentele goście z 
daleka. Inżynierowie i techni­
cy radzieccy i węgifsey prze­
mierzyli wszerz i wzdłuż płas­
kie wzgórze, brodzili w nad­
brzeżnym piachu, sondowali 
dno Dunaju. Jednocześnie na­
deszły transporty radzieckich 
maszyn: buldożery, koparki, 
ciągniki

nych wody na minutę.
Jest na co patrzeć w tym 

mieście, rosnącym w oczach. 
7. dnia na dzień. W starej wsi 
Dunapentele żyło 4 tysiące mie­
szkańców. Dzisiaj miasto liczy 
już 22 tysiące, za rok cyfrę tę

Stalina 
Obok bloków, 
ryeh złocą się 
stalowe dźwigi

się miasto ; musi przeszło 5 milionów me- | śnieżna, gdy 
dokoła piaskowzgórza. j trów sześciennych ziemi, prze- j szczególnie 
oków, w oknach któ- ciętnie 120.000 metrów miesię- pierwsze ni 

;łówki dzieci, j cznie, Szutrem zużytym do be- 
pochylają się tonu, można by naładować po- 

troskliwie nad rumowiskiem j ciąg o dwudziestu kilometrach 
, . . . .. . , cegieł i piasku. Trzeba szybciej j długości. 29 różnych instalacji,

podwoi, 7.3 lat _ szesc osiągnie | budować szkoły; gdy we wrze- j połączeniowych przebiegać bę-
śniu ub. roku do’ jednej z dwu dzie nad ziemia
i -  Roj „ ie w U „ trum komb, „ a.
» w y c b  zapisał« się 3o0 dzie-1 tn w ldk | em„ | ,  wa|e„ , nl, 
ci, po pięciu zaledwie miesią­
cach było ich już 860. Trzeba 
szybciej budować obiekty kul­
turalne; gdy z końcem ubiegłe-

sto tysięcy, Już przecinają 
ruchliwe arterie, już krążą po 
nich samochody, nowe sklepy 
pełne są kupujących, czynne są 
restauracje, kawiarnie.

Szybko rosły mury domów. 
Obok węgierskich murarzy
si;:v. ał na rusztowaniach sła- . g0 roku powstało piękne kino 
wriy murarz radziecki. Maksy- na goj) miejsc, w którym regu- 
mienko i uczył ich, jak _muro- . tnrnie występuje teatr buda

Koparki w g ryz ł/ się w grunt, I wać i lepiej. Setki mu- ! pesztenskiY kilka własnych ze- C7terv tv-sia r ^ m ili whk
szyły z hukiem motorów spy- r°waly domy dla tysięcy. tysią_- : spotów — dziś jest już i ono za ,10 kv o-rVaski orimt v in
. ' J , . I ___ ,.....  1 ce d a dziesiątków tvsiecv. 27 „ „ . . A ■ no "  gr/.ąsKi grunt, zanruszy

cliacze.

Dwa budynki parlamentu bu­
dapeszteńskiego, jednego z 
największych gmachów stolicy 
Węgier, znalazłyby pomiesz­
czenie pod jego dachem. Ro­
śnie siłownia, budowana cała 
z części prefabrykowanych;

musia-

warunki były 
niesprzyjające, 

pierwsze ruszały brygady mło­
dzieżowe, a wśród nich i bry­
gada Gondos Ondras, z czer­
wonymi sztandarami, iak do 
szturmu. By i to prawdziwy 
szturm, walka z przyrodą, z 
tysięcznymi trudnościami.

Właśnie któregoś takiego 
dnia, po wspólnym przeczyta­
niu książki o Z oj i Kosmode- 
miańskiej, brygada Gondos 
Ondras postanowiła przybrać 
miano bohaterki komsomotu.

pieców.
Istvan Dorogi nie jest człon­

kiem partii, ale nauczył się ce­
nić jej słowo. Pierwsze swe 
kroki skierował do komitetu 
partyjnego.

„Jestem hutnikiem — powie­
dział sekretarzowi — przyje­
chałem tutaj wytapiać żelazo i 
stal. Nie ma tu jeszcze dla 
mnie roboty i nie wiadomo, 
kiedy będzie. Co mam robić?“

Towarzysze z komitetu skie­
rowali go do pracy w cegielni. 

Ale przedtem otrzyma! Istvan
Odtąd postać bohaterskiej Zoji ; zapewnienie, że dokona pierw-
zagrzewała węgierskie dziew- 1 
częta do ofiarności, do jeszcze 
wydajniejszej pracy. Dzisiaj

__ _ Gwizd lokomotyw |e. | ce dla dziesiaików tysięcy. 27
ciał daleko, niesiony pusżtan-1 października L o l btidowmczo 
skim wichrem. A jednocześnie ; w,e nowego miasta nad Dunajednoczę 
na cały kraj, do wszystkich za­
padł;, cli wsi. do miast, do sa­
motnych osad docierała wiel­
ka wiadomość: nad Dunajem 
rośnie wielkie miasto, miasto

ciasne, więc przystąpiono do 
budowy dwu nowych. I wla- 

{ śnie — szkoły, kina, kłu­
łem wysłali list do tow. Ra- t1v robotnicze, domv kultury 
kosi‘ego, zaopatrzony w blisko | wvtyczaią zarysy nowych dzief- 
piętnascie tysięcy _ podpisów z i nic. Wokół nich'w pianach ar- 
prosbn, aby nadać miastu du- chitektów wznoszą się białe 
mne imię Stalina. W dzień ro- ! bloki, błyszczące w oslep-iają-

poczęto jej budowę.

Brygada Gondos Ondras
Wysoko pod pułapem — żel­

betowe luki sklepienia. Na każ­
dym z nich — nazwusko i dwie 
daty: planu i wykonania. Ży­
wy plan. Jeśli brygadzista zażelaza i stali! Nad Dfmajem ! czniU’ rewolucji październiko- j cym słońcu południa, zanim , . r .    .....

rośnie fabryka, jakiej nic bvło ! weJ'* y listopada tegoż roku na- nie staną się ciałem z cegieł j wali plan uwieszona kilkadzie-
na Węgrzech. Nad Dunajem ^esz.la odpowiedź. _ j i betonu. Tuż obok w znoszą \ siąt metrów nad ziemią metry-
rośnie nowa przeszłość dla lu- i , ielki kombinat stali nad j murarze dom z gotowych blo- | ka jego pracy przypominać bę-przy
dzi. Idźcie nad Dunaj!

Ruszyli. Początkowo ostroż­
nie, nieufnie; na zwiady. Cią­
gnęli starym, rzymskim trak­
tem, przystawali u stóp wzgó­
rza, pomiędzy ziemiankami Du-

Ünvaros.

Muzeum i życie
ñápentele i ocieniając czoło | Jest w Sztalinvaros muzeum, 
dłonią spozierali w milczeniu | Zbiory jego sięgają cztery tv-

brzegiem Dunaju otrzymywał ; H w ; stoją na ziemi i murują j dzie i jemu i wszystkim robot 
najzaszczytniejsze miano. ¡niewysokie murki. Dźwig chwy- ! nikom Sztalinvaros, kto nie

Miano miasta Stalina. Szta- ¡a owe murki i ustawia starań- ! wywiązał się, kto nie usłuchał
nie wysoko na ścianach, gdzie I hasła, rzuconego dwa lata te- 
spawa się je zaprawą i kłam- j mu przez partię: 
rami. | „Wszystko dla Sztalinca-

Technik Laszlo Peter, wiedzie j rps!“ 
nas przez puste, wymarłe pole. j Hasło to usłyszała dwudzie-

na rosnące w niebo rusztowa- i siące lat wstecz, pełno tu pa- i Nogi grzęzną w piachu, słońce j stoletnia Gondos Ondras w da­
nia, na powiewające flagi so- j miątek, wykopalisk, zdjęć, j pali twarz, kurczowo trzymają ' lekiej wsi, koło Debreczyna. 
cjulizmu. ] Plany i zdjęcia sprzed dwu j się ziemi karłowate krzewy. Pracowała u kułaka, sypiała

Było na co patrzeć w tym j lat pokazywane są tu z takim j drzewka mizerne. Wyrośnie z w stajni; zwyczajny los ku łac­
ni ieścic. rosnącym na szcze-! samym pietyzmem, jak tamte | nich park szumiący, filtr  zielo- ! kich parobków. Goiidos Ondras 
rvm polu, pod bladym niebem i dawne wykopaliska. Pierwszy ] rjy, który osłoni płuca tniesz- | nie namyślała się długo 
Węgier. Oto Dunaj, swo- posiłek przy ognisku. Pierwszy j kańców miasta od dymów i 
bcdnv jeszcze do niedawna i ; wykop. Pierwszy dom. Pierw- | wyziewów kombinatu. Ża tym 
kapryśny: rzekę przecięto ka- i

zanim roz- : brygada Zoji należy do czoło­
wych w całyiji Szfalinyaros, 
sławna jest w całym kraju.

Istvan czeka na pierwszy 
spust stali

Kilkaset metrów dalej ciągną 
się wielkie budynki nowocze­
snej, całkowicie zmechanizo­
wanej cegielni.

Gorąco. W głębi czarnych 
czeluści pieca ukazują się rzę­
dy białych, dyszących żarem 
cegieł. Istvan Dorogi oddycha 
z ulgą, podchodząc do drzwi, 
za którymi .widać szkielety 
wielkich pieców i głębokie, 
wiosenne niebo.

Istvan ma lat trzydzieści 
trzy i pełni czasowo funkcję 
wypalacza cegieł. „Do samej 
wojny pędziłem życie, jak mi­
liony podobnych mi bezrolnych

szego spustu z pierwszego, 
uruchomionego pieca.

Praca w cegielni nie jest tak 
ciekawa dla hutnika. Ale Istvan 
postanowił Cierpliwie czekać. 
Co dzień, gdy przejadą wózki z 
cegłami, patrzy przez otwarte 
drzwi na wieże, rysujące sic 
wysoko pod niebem: rychło już I

t j o  .« >> .* ■■ ■ 1 _....... - .... j  v. " p
we. Wiele utalentowanych ko-! sunięte w referacie A. Andreen, 
biet radzieckich pracuje na po- i i uważają je za całkowicie re­
ki literatury i sztuki. I alne. Jeśli w walce o ich reali-

Kobieta w Związku Radziec- I nację wszystkie kobiety, nieza- 
kim za swoją pracę otrzymuje j leżnie od poglądów politycz- 
jednakowe z mężczyzną wyria-1 nych, przekonań religijnych, 
grodzenie. . ' j rasy, narodowości i sytuacji

Państwo radzieckie otacza! społecznej, zjednoczą się, to
kobietę-matkę, wykonującą do­
niosłą funkcję wychowawczyni 
dzieci -— przyszłości narodu — 
troskliwą opieką. Szeroka sieć 
poradni macierzyńskich, szpi­
tali, klinik i sanatoriów stoi na 
straży zdrowia kobiety-matki.

Pani Andrea Andreen w re­
feracie swym podała, że w 
Związku Radzieckim 280 kobiet 
wybrano do Rady Najwyższej.

będą mogły bardzo wiele 0- 
siągnąć.

Zespolenie kobiet całego 
świata w walce o pokój pow­
szechny -2- oświadczyła w za­
kończeniu Kucharenko — jest 
rękojmią jej powodzenia. W 
jedności naszej jest wielka, nie­
zwyciężona siła. od niej zależy 
szczęście naszych dzieci. Niech 
żyje pokój na całym świecie!

N a m a rg in e s u ?

Więźniowie zwolnieni i zatrzymani
, , z  więzienia francuskiego w ; Prasa francuska tjodaie. że

zadymią, zapłoną ogniem go- ! Melun zostało zwolnionych o -1 właśnie na podstawie tei usta- 
rącym, na uciechę wszystkich I stMnio wielu skazanych. Zosta- ] wy zwolniony został uprzednio 
IstYanów — węgierskich hut- lo uwolnionych na podstawie u- : również Rebatet. morderca

I me namyślała się rungo; naza- 
jju trz ruszyła, nie pożegnawszy 
sie nawet z „chlebodawcami“ .

węgierskich hut
ników?

Czeka więc Istyan, pracuje i 
liczy dni. Pozostało ich już nie­
wiele: 20 sierpnia tego roku 
r.uszy pierwszy wielki piec w 
Sztalinyaros.

*

Wieczór zasnuwa jeszcze 
mgłą okienka małych, zgarbio-

pengo miesięcz-

sze zebranie partyjne. Historia, I pierścieniem wznoszą się już Sztalinyaros było jeszcze I w zakładach im. RakosFego w

chłopów; harówka na obcym i flagi socjalizmu, rośnie miasto,
o którym powiedział Nazim 
Hikmet, że jest najpiękniejszą 
pYrzją.

Jakże stąd blisko, ze Sztalin- 
varos, do naszej Nowej Huty! 

LESZEK GOL1NSKI

M. in. wypuszczeni zostali (pra- ! 
sa francuska nie podaje nazwisk 
tylko numery więźniów):

Nr 728: 15 lat więzienia za 
morderstwo. Zwolniony po od­
siedzeniu niecałych 7 łat.

976: 15 lat ciężkich robót 
nych chat w Dunapentele, szu- za kradzieże i rabunki. Zwolnio- 
mi dołem rzeka, która pamięta ! ny 1,0 takim s»mym upływie 
wieki. Ale tuż obok powiewają I 11).np,rf dni więzień,
na wolnym wietrze czerwone i ' p o ^ n T  “ en

. , .. . . .  Rebatet, morderca
stawy, która przewiduje wypu- : członków Ruchu Oporu oraz 
szczeme z więzienia „warunkn- Xavier Vallat, morderca Żydów 
wo“ po odsiedzeniu potowy Ua- w okresie okupacji hitlerow­
cy, za dobre sprawowanie., skiej.

zą piętnaście 
nie.

Po wojnie przeniosłem się 
do Budapesztu. Roboty było 
dość, łatwo znalazłem zajęci

...W więzieniu w Melun znaj­
duje się jeszcze inny aresztant. 
I on już 8 miesięcy temu od­
siedział połowę wyroku. I on 
ma świadectwa o wzorowym 
zachowaniu się: od dyrektora 
więzienia, od prefekta Cher 
(gdzie położony jest Melun) i 
od komisji administrującej wię­
zienia w departamencie Seine- 
et-Marne. Ale on z więzienia 

™ n,e wychodzi. Bo on nie zimnr-
v  , ! ; /  ?ó nl0" y 1,0 6 latach; dowal, nie zgwałcił i nie obra-Nr 918: 18 łat za rabunek i 

gwałt. Zwolniony po 7 latach.
Nr 1.873: 5 lat za obrazę mo­

ralności publicznej. Zwolniony 
Po 3fi miesiącach.

Itd., itd.
Ale to jeszcze nie wszystko.

bowat nikogo. On dokonał zgo­
ła innego „przestępstwa“: jako 
marynarz francuski walczył 
przeciwko brudnej wojnie w 
Wietnamie.

Nazywa się — Henri Martin.
OSA
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Wystawa „Z dziejów rudm robotniczego 
w Poznańskiem“

POZNAM (kor. wi.). W Mu­
zeum Narodowym w Poznaniu 

-otwarta została ciekawa wy- 
Hawa pn.: „Z dziejów' ruchu 
robotniczego w Poznańskiem“ , 
zorganizowana z inicjatywy 
I\W PZPR. Kilkadziesiąt plansz 
z reprodukcjami dokumentów, 
fotografii, odezw, wycinków 
prasowych i ulotek pokazuje 
początek i rozwój ruchu robot­
niczego w Wielkopolsce. Wysta­
wa uczy historii. Pokazuje wal­
kę robotników, zmagania pierw­
szych rewolucjonistów polskich, 
zapoznaje z pierwszym straj­
kiem w fabryce Cegielskiego, 
wygranym dzięki pomocy robot­
ników berlińskich. Obok doku­
mentów obrazujących rozwój

I ruchu robotniczego i pokazują- 
! cych jego przywódców', szcze- 
! golnie bliskiego Wielkopolsce 
| Marcina Kasprzaka, możną zo­

baczyć na wystawie szereg do- 
j kumentów demaskujących zdra- 
; dę narodową wielkopolskiej 
] burżuazji i obszarników w o- 
| kresie zaborów.

Poważną część wystawy zaj- 
! mują materiały z okresu mię­
dzywojennego. Wystawa przy- 

| pominą wielkie strajki i de­
monstracje, mówi o krwawej 
napaści policji na kolejarzy pod 

| zamkiem, o demonstracjach bez- 
| robotnych, pochodach pierwszo-. 
{majowych, o wielkich straj­
kach ludowych z lat 1921 i 

1 1922. Reprodukcje notatek i ar­

tykułów' z prasy przedwrze-ś- 
niowej przypominają o strajku 
głodowym robotników Lubonia, 

i o strajkach okupacyjnych w 
i Chodzieży, w Poznaniu i w 
Gnieźnie. Widzimy dokumenty 
hańby rządu sanacyjnego, jego 
polityki zdrady i zaprzedawania 
Polski, dowody ohydy i zakła­
mania burżuazji.

Wiele miejsca zajmują do­
kumenty świadczące o bohater- 

i skiej walce komunistów poi - 
I skich w okresie międzywojen­

nym i w czasie okupacji. Cześć 
[ wystawy poświęcona jest doku - 
jmentom obrazującym, przy­
jaźń i pomoc okazaną polskie­
mu ruchowo robotniczemu przez 
Lenina i Stalina. (cz)

W spó łzaw odn ic tw o  d w u  w o je w ó d z tw  
w  a k c j i  s a n i ta rn o -p o rz ą d k o w e j

W  I etapie woi. bydgoskie zwyciężyło po/naóskie
(f) Woj. poznańskie i byd­

goskie współzawodniczą ze so­
bą w akcji sanitarno-porżąd-
kowej.

W pierwszym etapie współza­
wodnictwa obejmującym kwie­
cień i maj zwycięstwo odnio­
sło woj., bydgoskie.

Cenne wyniki akcji sanitar- 
no-porządkowej uzyskało woj 
bydgoskie. W okresie tylko jed­
nego miesiąca kwietnia, zalożo 
no tu m in. 177 skwerów i za 
sadzono blisko 12.700 drzew' 

W Grudziądzu m. in. otyn­
kowano fasady większości do 
mów. Tramwajarze grudziądz­
cy odnowili cały tabor tram­
wajowy. Akcją oczyszczania i 
dezynfekcji objęło podwórza i 
zaplecza wszystkich budynków 
mieszkalnych i urzędowych. 

Pracujący chłopi i robotnicy

[rolni pow. tucholskiego doko­
nali oczyszczenia i remontu za­
budowań gospodarskich oraz 
domów mieszkalnych w więk- 

| szóści PGR-ów, spółdzielni pro­
dukcyjnych i gromad indywi- 
j dualijych.

Do akcji współzawodnictwa 
| włączył się masowo w woj. 
bydgoskim aktyw społeczny, 

[organizacje zawodowe i mło­
dzieżowe. Uczestniczyło w niej 

| blisko 2.900 powiatowych, 
i gminnych i gromadzkich komi- 
| tetów społecznych oraz około 
4 tvs. trójek kontrolnych.

Akcję sanitarno - porządko- 
[ wą połączono na Pomorzu ze 
j zbiórką złomu i odpadków użyt­
kowych. Zebrano m. in. ponad 
1500 ton złomu stalowego, oko 

j ło 440 ton złomu żeliwnego, 
blisko 135 ton makulatury.

Akcja sanitarno - porządko­
wa na terenie woj. poznańskie­
go objęta zakłady pracy, szko­
ły, przedszkola ftp. Na szcze­
gólne podkreślenie zasługuje 
działalność Polskiego Czerwo­
nego Krzyża, który zorganizo­
wał liczne grupy propagando- 
wo-oświatowe. Członkami grup 
byli pracownicy służby zdro­
wia, a m. in. lekarze, pielę­
gniarki, położne.

W akcji sanitarno - porząd­
kowej na terenie Poznania, 
wiele inicjatywy wykazały za­
łogi licznych zakładów pracy, 
które wtaczając się do współ­
zawodnictwa, ’ przeprowadzili 
przeważnie systemem gospo­
darczym szereg robót, mają 
cych na celu podniesienie po­
ziomu higieny i czystości w za­
kładach. " ' (PAP)

Ponad lii hs. osób 
zwiedziło już wysiano 

publikacji „\iarks- 
Eiięirls-Lc* nin-Sfaiiii“
(f) Otwartą w Muzeum 

Narodowym w Warszawie 
¡przed czterema tygodniami wy­
stawę publikacji ,,Marks 
Lngels ■ Lenin ■ Stalin“ 
zwiedziło już ponad 40 tys. o- 
sół). Poza ludnością stolicy 

1 masowo zwiedzają wystawę 
przybywające z różnych stron 
kraju wycieczki organizowane 
przez zakłady pracy, grorn.i- 

. d.y wiejskie, szkoły itp.
S zezegu I n y in za i 11 tereso wa -

niem zw iedzających cieszą się 
sale poświęcone genialnym re­
alizatorom i twórczym konty- 

; nuatorom idei marksizmu 
l.eiiiiiowi i Stalinowi. Również 
szczegółowo zapoznają się 
zwiedzający z planszami i do­
kumentami archiwalnymi obra­
zującymi powstanie i działal­
ność SDKPiL., KPP, PPR i 
PZPR.

Zwiedzający oglądają z za­
ciekawieniem dokumentarne 
zdjęcia z dni wspólnych wałk 
Ludowego Wojska Polskiego i 
Armii Radzieckiej oraz plan­
sze ilustrujące historyczne 
zwycięstwo dowodzonych przez 
Wielkiego Stalina armii nad 
hitlerowskim faszyzmem.

Dużą frekwencją cieszą się 
również wyświetlane w spe­
cjalnej sali filmy ni. in. o 
wielkiej budowli komunizmu 
w ZSRR— Kanale Wołga — 
Don. (PAP)

W  dziesięciolecie I Zjazdu ZPP
[ Dziesięć lat ternu, 9 i 10 
I czerwca 1943 roku zebrali się 
! w Moskwie delegaci na Pierw­
szy Zjazd Związku Patriotów 

j Polskich w ZSRR. Ukonstytuo- 
I wal się na tym zjeździe szeroki 
j front demokratyczny, reprezen­
tu jący organizacyjnie najwięk­
sze poza krajem skupisko pol- 

j skie w Europie. Ukonśtytuowa- 
! la się organizacja, reprezentu­
jąca  politycznie ten sam pro- 
| gram narodowo - wyzwoleńczy, 
i którego ucieleśnieniem stała się 
w podziemiach okupacji Kra­

nowa Rada Narodowa. Utwo- 
! rzona została z inicjatywy ko­
munistów polskich szeroka, ma- 

| sowa organizacja, gtosząca ha- 
i sto zbudowania frontu narodo­
wego, pod przewodem klasy ro- 

[ botniczej —~ frontu walki o Pol- 
j skę niepodległą, demokratyc*- 
i ną, ludową i więzami przyjaźni 
i sojuszu z ZSRR sprzęgniętą.

Powodów osobistych 
nip wolno Z8tmnmvnć 
u biurach przepustek 

i portierniach
Mimo wyraźnych zakazów 

zdarzają się w niektórych ho­
telach wypadki zatrzymywania j 
przez portierów dowodów oso- | 
bistych na ca tą noc.

O. wypadku takim sygnalizuj 
ją nam czytelnicy, którzy noco- j 
wali w hotelu w Siedlcach.

Zdarzają się również wypad-[ 
ki zatrzymania dowodów oso- [ 
bistych w biurach przepustek.

Tego rodzaju praktyki są nic- i 
dopuszczalne i sprzeczne z dek-[ 
retem o dowodach osobistych \

Jak wyjaśnia Centralne B ili- ! 
ro Ewidencji Ludności i Do- [ 
wodów Osobistych nikt nie ma 
prawa zatrzymywać dowodu u- 
sobiGcgo. Dlatego u ¡aścich-ie 
dowodów ule powinni ich w 
żadtnni wypadku pozostawiać 
ani w biurach przepustek, ani 
w hotelach.

Warto, ażeby dyrekcje hoteli 
i kierownictwa zakładów posia- [ 
dających biura przepustek pou­
czyły swych pracowników o o- '< 
b o w i ą z u j ą c y c 11 zarządzeniach.

( i)  \

*
Przełom w wojnie już się do- 

j konał. Stalingrad — to by! 
nie tylko grób hitlerowskiego j 

[ ,,Drang nach Osten“ ; to byt za- 
] razem dzwon nadziei wyzwolę- : 
! nia dla' narodów ujarzmionych 
jod Wisty do Atlantyku, a v.j 
i szczególności dla Polski, naj- 
[ bliżej gigantycznego frontu ! 
walki leżącej.

Zrozumieli to dobrze faszy­
ści. Toteż wszystkie sity wytę­
żali na wiosnę i w fecie 1943 [ 

[ roku, by zarówno na froncie mi- 
I litarnym jak na froncie poli- 
j tycznym odwrócić nieubłaganie 
] zbliżający się miot historii. | 
j Wiedzieli dobrze goebbel.sy i 
j goeringi, że polski rząd emigra- [ 
[cyjany jest nadal organem w y -! 
|konawczym najciemniejszych sil [ 
i reakcji polskiej. Toteż kiedy na j 
! wiosnę 1943 roku sztab Goeb­
belsa zmontował potworną pro- ; 
wokację katyńską — oczekiwał, 

j że w Londynie odezwą się no- 
| źyce. 1 odezwały się.

Rząd londyński, który tylko i 
czeka! na pretekst ----- otwarcie; 
zdeklarował się po stronie hit- j 

' lerowców, co doprowadziło do j
i zerwania stosunków z ZSRR, z
[ jedynym państwem, które kon- ! 
j sekwentnie broniło praw Polski [
ii jedyne mogło Polsce przy- ;I nieść wyzwolenie z koszmaru i 
[ okupacji.

Odpowiednikiem zdradzicie- !
I kiej polityki rządu emigracyjne­
go w Londynie — była zdrada 
Andersa w ZSRR. Stworzone 

w  .celu wspólnej walki przeciw­
ko hitlerowcom oddziale poi- 
skie, wyekwipowane i umundu­
rowane dzięki pomocy radziec­
kiej ■ stały na rozkaz Ander­
sa z bronią u nogi, podobn e 
;ak czyniła to na rozkaz „Lon­
dynu“ AK w krain. \ :o kryl s: ■ 
Anders i jego ludzie z twierdze- . 
iiiern. że ich zadaniem jest nie 
wspólna walka, prowadząca do 
wyzwolenia Poiski, ale czeka -

.nie, aż ..Niemcy pokonają Ro­
sję“ . Ukoronowana została ta 
zdradziecka polityka haniebną 

| dezercją oddziałów Andersa do 
: Iranu w chwili,' kiedy od cięż- 
; kich walk toczonych przez 
(Armię Radziecką zawisły losy 
wolności świata.

Na zdradziecką politykę re- 
■ akcji masy ludowe w kraju od­
powiedziały wzmożeniem wai- 

(ki przeciw okupantowi. Rosną 
: szeregi Gwardii Ludowej. Co- 
[ raz szerszy zasięg przyjmuje 
ruch oporu, na czele którego 

[ stoi PPR.
Z bohaterską walką sil demo­

kratycznych w kraju łączy się 
doniosły czyn uchodźstwa pol­
skiego w ZSRR. Powstaje Pier­
wsza Dywizja’ — zalążek no­
wego Wojska Polskiego. Maso­
wo zgłaszają się z wszystkich 
stron Związku Radzieckiego 
Polacy do walki z wrogiem, do 
walki o wyzwolenie Ojczyzny.

*
W ty ch warunkach odbywa się 

Pierwszy Zjazd Związku Pa­
triotów Polskich w ZSRR. Sku­
pi) on szeroki pod przewodem 
komunistów wachlarz politycz­
ny delegatów, zespolonych jed­
ną myślą czynnej walki o Pol­
skę niepodległą i demokratycz­
ną. Obecni byli na zjeździe ro­
botnicy i działacze ruchu robot­
niczego, naukowcy i nauczycie­
le, chłopi i pisarze. Obecni byli 
delegaci Pierwszej Dywizji, Ko­
ściuszkowcy, którzy w krótki 
czas potem w pierwszej bitwie 
z wrogiem u boku braterskiej 
Armii Radzieckiej — zapocząt­
kować mieli nową historię Woj­
ska Polskiego.

Motorem zjazdu, kierowniczą 
silą w ZPP byli komuniści pol­
scy — wśród nich Wanda Wa­
silewska, Alfred Lampe oraz 
czołowi działacze i przywódcy 
naszej partii — którzy kon­
tynuując bojowe tradycje KPP 
na każdym terenie stali na cze­
le walki narodu polskiego o wy­
zwolenie. To ich zasługa było 
wykucie jedności uchodźstwa 
polskiego w ZSRR, w oparciu 
o ruch oporu w kraju, któremu 
przewodziła Polska Partia Ro­
botnicza, w oparciu o braterską 
pomoc i przyjaźń Związku Ra­
dzieckiego.

Wyrazem tego programu by­
ła uchwalona na Zjeździe De­
klaracja Ideowa ZPP, w której 
czytamy m. in.:

,.Za pierwsze naczelne zada­
nie. jakie sini przed 1aszym 
namdcin uważamy rozbicie 
'."ropa, który czwarty rok pa­
noszy sic na (¡niżach naszych, 
miast, na pogorzeliskach na­
szych wsi.

ZPP chce dopomóc krajowi i 
wszystkim tym, którzy biorą 
udział w dziejowych zmaga­
niach z faszyzmem.

Poprzez, uformowanie polskim '

j jednostki wojskowej w ZSRR. 
| poprzez braterstwo broni z Ar­
mią Czerwoną w wojnie z 
Niemcami — ZPP zmierza do 

j tego, by umocnić już Istńieją- 
[ ce więzy sympatii między na- 
' rodem polskim i narodami 
; Związku Radzieckiego i  przy- 
\ czynić się do ich utrwalenia na 
przyszłość..."

Masy ludowe w kraju zada­
wały pytanie: jaka ma być ta 
wyzwolona Polska. Odpowiedź 
w kraju dawała Polska Partia 

j Robotnicza; odpowiedź na u- 
j chodźstwie dawała Deklaracja 
! Ideową, gtosząca że ZPP wal­
czy:

,,...o Polskę demokratyczną.
\ w której interesy narodu nie 
będą podporządkowane intere­
som uprzywilejowanych, w któ- 

; rej urzeczywistni się prawdzi- 
' wa władza ludu:

o Polskę nowoczesną, w któ- 
[ rej dokonana będzie przehudo 
\ wa ustroju rolnego... w której 

w szybkim tempie odrobione zo- 
. sianie nasze gospodarcze i cy- 
\ wilizacyjne zacofanie:

o Polskę wyzwoloną spod 
panowania obszarników, baro­
nów kartelowych, lichwiarzy 
bankowych i spekulantów gieł­
dowych...:

o Polskę niezależną, która, 
nie będzie ani igraszką obcych 
imperializmem, ani też ich łu­
pem:

o Polskę silńa ’ na zewnątrz 
nie zaborem cudzych ziem, ale 
przyjaznymi stosunkami ze 
wszystkimi naszymi sojuszni­
kami:

0 Polskę postępową, pokojo­
wą, odrodzoną wewnętrznie".

W tyrn samym czasie rząd 
londyński opracowywał osła­
wioną „katowską' ustawę“ fa­
szystowskiego wymiaru spra­
wiedliwości; w tym samym cza­
sie jego przybudówki w kraju 
opracowywały regulamin obo­
zów’ koncentracyjnych, mają­
cych powstać po wyzwoleniu; 
w tym samym czasie dowódz­
two AK przygotowywało się do 
pełnienia służby żandarniskiej 
w razie, gdyby po wyzwoleniu 
kraju robotnicy i chłopi ..ośmie­
l i l i “ się sięgnąć po ziemię i fa­
bryki.

1 w tym samym czasie, kiedy 
reakcja polska zaczęła głośno 
mówić o ponownym zaborze 
ziem ukraińskich i białoruskich, 
a zarazem milczała jak zaklęta 
na temat praw Poiski do zagra­
bionych nrzez junkrów ziem 
piastowskich —- w tym samyrn 
czasie Deklaracja Ideowa gło­
siła zjednoczenie Śląska, przy-, 
wrócenie Polsce ujścia Wisty, 
likwidacje krzyżackiego bastio­
nu Prus Wschodnich i zespole­
nie z Macierzą Ziem Zachodnich 
oraz ustanowienie sprawiedli­
wych etnograficznych granic 
na wschodzie. ,,Zabezpieczeni

; od wschodu i od południa, sil- 
[ ni poparciem naszych sojusz- 
i ników, będziemy mogli wziąć 
na siebie brzemię współodpo- 

i wiedzialności za ustalenie stra­
ży pokoju na Odrze dla unie­
możliwienia nowej napaści im­
perialistycznych Niemiec..."

[ Takie były wytyczne ideowe 
ZPP, odpowiadające platformie 
frontu narodowego, budowane­
go pod wodzą towarzysza Bole­
sława- Bieruta, pod kierow­
nictwem Polskiej Partii Robot­
niczej — na dławionych przez 
okupanta ziemiach polskich.

[ Dziś po dziesięciu latach, kiedy 
i cały ten program już urzeczy­
wistniliśmy — dopiero ocenić 
możemy, jak daleko widziała 
PPR w kraju oraz autorzy De­
klaracji w roku 1943, kiedy, 
wydawało się, wolność była tak 
daleko od umęczonego kraju.

Pierwszy Zjazd ZPP w 
ZSRR położył podwaliny pod 

¡bardzo szybki wzrost organi­
zacji. Koncentrując swe wysiłki 
na zadaniu najważniejszym — 
na walce z hitlerowskim oku­
pantem — rozbudował zarazem 
ZPP szeroką sieć szkolnictwa 
polskiego różnych szczebli, zor- 

Iganizował pomoc społeczną dla 
.¡emigracji polskiej, rozwinął 
akcję wydawniczą. ZPP ogar­
nął całą niemal emigrację pol­
ską w ZSRR. Nie'zaniedbując 

[spraw bieżących zajmowano 
się w ZPP również problema­
tyką odbudowy kraju po wy­
zwoleniu.

Całej tej ogromnej pracy to­
warzyszyła stała, przyjazna 
pomoc Związki: Radzieckiego, 

i który w najcięższych dniach 
wojny, mimo ogromnych wła­
snych trudności, w jak najszer­

szym zakresie pomagał przy 
[organizowaniu wojska, szkol­
nictwa. opieki społecznej i ży­
cia kulturalnego uchodźstwa. 
Ta pomoc i przyjaźń, której 
wyrazem była historyczna de­
pesza J. W. Stalina <z 17 czerw­
ca 1943 r. do prezydium Zja- 

j zdu — towarzyszyła każdemu 
krokowi naszego narodu, za­
równo w okresie walki o wy- 

' zwoienie, jak i w okresie budo­
w y  nowego życia.

Historyczny Pierwszy Zjazd 
[ byt początkiem pracy ZPP: je j 
i zakończeniem był powrót emi­
gracji polskiej po wyzwoleniu 
kraju przez Armię Radziecką 
i walczące u jej boku oddziały 
Wojska Polskiego. Dziś, z per­
spektywy dziesięciolecia, mając 
za sobą ogromny dorobek b li­
sko dziewięciu lat wolności — 
w pełni ocenić można wielką 
role ZPP w walce o wwzwole-
nie Ojczyzny, o 
mas pracujących, 
Ludową.

w \ zwoienie 
c Polskę’ 

St. B.‘

4:) lis. dzieli woj. poznańskiego skorzysta z tegorocznych kolonii letnich
POZNAM (kor. wl.) W

dziesiątkach miejscowości po­
łożonych wśród lasów i nad 
jeziorami dobiegają końca, 
prace remontowe licznych o- 
środków wczasów dziecięcych. 
Wzorowo przeprowadzono re­
monty m. in. w ośrodkach .w

Lutorniu, pow. Międzychód, do­
kąd skierowane zostaną dzieci 
robotników Zispo, jak również 
w Objezierzu. . Tutaj spędzą 
wakacje dzieci pracowników 
Narodowego Banku Polskiego 
a ośrodek w Sierakowie przy­
dzielono Spólnocie Pracy.

! Nie wszystkie jednak prezy- 
; dia rad narodowych należycie 
przygotowują się do akcji wcza- 

[ sów dziecięcych. Np. w powia­
tach śreinskim i wrzesińskim 

i słabo przebiega organizowanie 
i dziecińców wiejskich. Dla dzie- 
I ci pracujących chłopów, robot-

' ników rolnych i spółdzielców, 
przygotowano już ośrodki ko- 

’ ionijne w Kiekrzu pow. Poznań 
oraz w Górze, pow. Między- 

i chód.
Nowością tego roku będą o- 

bozy wędrow ne dla dzieci i mło­
dzieży szkolnej. (c)

Z obrad III łódzkiej konferencji partyjnej
Od dalekiego przedmieścia 

do Łodzi prowadzi dziś nie­
dawno zbudowana szeroka, 
asfaltowa autostrada, prze­
cięta w środku pasem zie­
leni. W mieście — wiele ulic, 
których jezdnie lub trolunry są 
rozkopane; wzdłuż rowów kia; 
dzie się rury kanalizacyjne, 
usuwa się z ulic Łodzi jedną 
ze smutnych pozostałości po 
kapitalizmie — spływające cu­
chnącą fabryczną wodą ryn­
sztoki. Zniknęły z okolic Sta­
rego Miasta długie rzędy ru­
der i zgrzybiałych, na wpół 
przegnitych domków. Do mia 
sta, w którym w ciągu długich 
dziesiątków lat 200-tysięęzny 
proletariat dusił się w ciasno 
cie i zaduchu wdar! się przez 
nowoutworzone place, strumień

Z dużym dorobkiem przy 
szła łódzka organizacja part-yj 
na na swą III konferencję.

W swoim referacie sprawo 
zdawczym tow. Jabłoński, 1 se­
kretarz Komitetu Łódzkiego, 
wskazał na poważne osiągnię­
cia produkcyjne -łódzkiej kla­
sy robotniczej i jej awangar« j 
dy — łódzkiej organizacji par- j 
tyjnej.

Jeżeli produkcję przemysłu 
bawełnianego w roku 1949 
przyjmiemy za 100, to w roku 
1952 wynosi ona w przędzal­
niach ęienkoprzędnych 141, w 
przędzalniach średnioprzędnych 
110,2, w przędzalniach odpad­
kowych 130,3 w tkaninach 
gotowych 117,8. W przemyśle 
wełnianym stosunek ten wyno­
si dla przędzy czesankowej [ 
131,6, dla przędzy zgrzebnej — f

powietrza.

Postępuje naprzód budowa ru- [ 102,3 
rociagu Pilica — Łódź, który j 126,5
dostarczy zdrowej wody dla j S z c  ^  w ? r o s (  |
mieszkańców Łodzi. Rozrasta 0I,serwujemy w prze­
ślę w tym mieście — dawnej * dziewiarsko-ponezoszni-
wylęgarm chorob, bijącym re- | Jcżelj wartość produk- i
kord\ śmiertelności — szeroka j -j teg0 przemyslu w cenach 
siec lecznictwa ogolnego i za-; niezmiennych w roku 1949 j 
kładowego. Przed wojną Lodź po jm iem y za 100, to w ro- 
liczyla 2 żłobki - dziś liczy j ^  1950 wynosi,!a ona 125, w | 
ich 55. Ilość rejonowych po- 1 roku 1951 — 168, a w roku ! 
radni „Matki i Dziecka w y-: [952 — 267. W przemyśle jed- 
nosi 16. Łódź, która w 1939 r. wabniczo - galanteryjnym war 
miała zaledwie jedną wyzszą to4-. prnriu]<cji w okresie tych 
uczelnię -  1 to w dodatku po- trzedl lat wzrosła o 85 proc. 
zbawioną praw, jakie przyslu- Również dużym osiągnięciem : 
giwaty zazwyczaj wyższym : mogą poszczycić sie takie prze- 
uczelniom — dziś jest siedzibą mys)y j a k :  ¿dzieżowy, metalo- 
10 wyższych uczelni, grupują- w„  maszynowy i inne.
cvch ponad 16.000 studentów, , . .J 1 . , „ „  1 Wystąpienia delegatów naw tym znaczna większość sy- 1. 'U. . h , ,. : „i,,, konterenc 1 nacechowane byłynow 1 córek robotników 1 cliło- , , ; .. , : głęboką troską o dalsze ulep-
P°'v' jszanie metod pracy partyjnej.

Nowa rodzi się Lodź — mia- , o to, by z każdej podstawowej 
sto kipiące pracą i nauką. 0 1 organizacji partyjnej uczynić 
taką Łódź bili się najlepsi sy-1 szturmową brygadę w walce 
nowie jej klasy robotniczej. O j załogi o realizację zadań p 1 a - 
Łódź wciąż piękniejszą i wciąż ¡nu. „Walka o pełne wykoira- 
bliższą człowiekowi pracy wal- i nie planu — powiedział obecny 
czą dziś w codziennym trudzie j na konferencji sekretarz KC 
członkowie naszej partii. ¡PZPR tow. Zambrowski — we-

szła w krew łódzkiego aktywu 
partyjnego“ .

Tow. Piotrowski sekretarz 
KD Fabryczna, mówiąc o Za 
kładach im. Stalina i tow. Woj- 
dal z Zakładów im. Marchlew­
skiego opowiadali konferen­
cji jak załogi tych zakładów 
zerwały z kampanijnością i fa ł­
szywymi teoriami, o „obiek­
tywnych trudnościach“ i jak 
dzięki inicjatywie organizacji 
partyjnej w zakładach ujaw­
niono ukryte dotychczas rezer­
wy. W Zakładach im. Mar­
chlewskiego zwołano z inicja­
tywy organizacji partyjnej kon­
ferencję partyjno - techniczną. 
Zgłoszone zostały przez człon­
ków załogi solki yynioskóyy' ra 
cjonalizalorskich. Załoga yyaI- 
czy o jakość produkcji.

Z ’ inicjatyyyy przodującej 
1 w tkaninach wełnianych j prządki, tow. Sygdziak, pow- 

[stały w przędzalni.w przędzalni, a następnie 
yv tkalni -i wykończa!ni piony 
bezbrakowe. Rozyyija sie socja­
listyczne yvspótzayvodnictyvo, zo­
bowiązania długookresowe rea­
lizowane są przed terminem, 
rozyydja się ruch racjonaliza­
torski.

Tow. Piotrowski mówiąc o |
Zakładach im. Stalina wskazał i 
na dośyviadczenia w pracy ma- i 
sowo-pelitycznej z załogą. W ; 
r. 1952 objęto pogadankami 
9000 ludzi, a yv roku bieżącym 
już yy' pierwszych 4 miesiącach 
— 5000 osób. Szczególną uwa- j 
gę zwracają towarzysze par-: 
tyj ni na pracę yyśród majstróyv. [

Dyskusja na konferencji, a [ 
zwłaszcza .wystąpienia tow. j 
Kalinowskiej, Sikorskiego i in- [ 
nych, yvykazala że w szerokiej j Niejedno 7. 
masie członków partii w Lodzi wężato sir 
zakorzeniła się świadomość, iż 
osobista, ofiarna i bojowa po­
stawa członków partii jest; 
pierwszym warunkiem wytwo- j 
rżenia noyyego socjalistycznego j 
stosunku do pracy ze strony 
całej załogi. Tylko wtenczas

i gdy członkowie partii sami 
-.yyiecą przykładem yy dzia- 

! lalności gospodarczej i P1'- 
litycznej zakładu imcierdza 
Gę autorytet organizacji, za 
cieśnin się jej yy ięż z masami, 
/.dolna jest ona porycać za so 

j bą cala załogę do realizacji co­
raz. śmielszych zadań.

\ieyvcjtpliyvic duże są osią­
gnięcia łódzkiej organ izacj 
partyjnej yy dziedzinie wycho­
wania szerokiej kadry partyjnej 
i bezpartyjnej w yvalce o rea 
lizacle planu. Osiągnięcia te 
nie dają jednak żadnego po­
wodu do samouspokojenia na 
tym odcinku. I to nie tylko dla 
tego, że plany ria roli bieżący 
są y\ przemyśle łódzkim na­
pięte, ale i dlatego, żc 

; jak wykazała dyskusja, ni«
: wszystkie jeszcze organizacje 
j partyjne potrafią dotrzymać 
1 kroku organizacjom partyjnym 
przodujących załóg, że tu i 

j ówdzie błąkają się jeszcze teo- 
; rie o niepokonainych „obiek- 
! tywnych trudnościach“ , że nie- 
i które* węzłowe zagadnienia w 
; yvalce o plan jak np. współza-

j gadnień związanych z walką o 
plan produkcyjny, z życiem za­
kładu,. z życiem załogi, z ogól­
nymi zadaniami partii.

Nie było to. rz.ee/ jasna, zja- 
yy isko przypadkowe. Jeszcze 
wielu działaczy partyjnych 
łódzkich zakładach przemyśle- 
yyycli przejayyia niebezpieczną 
tendencje do zastępoyyaina ad­
ministracji, co nicyyątpliy.ie łyd­
ko utrudnia pracę dyrekcji, pod 
waża jei jednoosoluuyą odpo­
wiedzialność, a jednocześni! 
nieuchronnie zayyęża i yyręcz 
wypacza rolę komitetu zakla- 
doyvego. rolę organizacji par­
tyjnej jako przodującej, polity­
cznej siiv fabrycznego kolekty- 
yvu. Komitetowi zakładoyyernu, 
który zbacza na tory adniihi- 
stroyvania — nie starcza i n\‘e 
może starczyć tchu na to, aby 
mobilizować swą organizację 
partyjną do nieustannej walki 
o torowanie drogi noyyerrm, o 
rugowanie przeżytków i nale­
ciałości starego, kapitalistycz­
nego ustroju yv świadomości 
mas.

Jest rzeczą jasną, że podsta­
wowym źródłem słabości yyy 
stępujących w pracy organiza­
cji partyjnych jest nie dość in­
tensywne życie polityczno-ideo 
logiczne, częstokroć wąskie

między klasą robotniczą 1 liczniejsze przodoyvnice-prząd- 
Igencja prac ii a ca. \le  w ki i tkaczki, liczni i coraz licz-

yvodnictwo pracy,- dyscyplina . . .  ,
finansowa, postęp ‘technicz- i spojrzenie na zachodzące u nas
nv nie zawsze są. przedmiotem [
zainteresowania, całej organi­
zacji partyjnej yy zakładzie 
pracy, że najczęściej ■ tymi za­
gadnieniami interesują się ty l­
ko yyąskie grupy kieroyyniczego 
aktywu fabrycznego.

Poyyażuą słabością konferen­
cji by to to, że dyskusja nie by­
ła dostatecznie nasycona pro­
blematyką polityczną. Szcze­
gólnie odpolitycznione były 
wystąpienia omawiające spra- .
\ v walki o plan produkcyjny. |w°dzen 

tych wystąpień za- ; tycznyc 
do spraye produk­

cyjno - technicznych. Mato nió- 
yy i i i toyyarzysze o politycznej 
robocie partyjnej, o pracy wy­
chowawczej yyśród mas, o na­
strojach yy masach robotni­
czych, o partyjnych metodach

zjawiska, a w szczególności na 
zagadnienia yyałki klasoyyej 
A przecież nasze luidoyy- 
nictyyo socjalistyczne rozwija 
się w ostrej walce klasowej, 
yy walce z agenturami imperia­
listycznych yy rogów naszej nie­
podległości, z niedobitkami 
reakcji.

Mówił o tym zagadnieniu 
tow. Zambrowski. „Jest faktem 
i rzeczą niepokojącą -  powie- 
tzial 011 — że pod wpływem po- 

gospodarczych i poli- 
niektóre organizacje 

zapominają o wrogich silach. 
W naszym kraju rośnie i 
•wzmacnia się jedność moralno- 
polityczna naszego narodu, u- 
mai-riia się Front Narodoyyy na 
pod.stayyie krzepnącego sojuz/u 
robotniczo - chłopskiego, na

zetną
i inteligencją pracuj 
kraju naszym istnieją 
ycrogie klasy. Utnieje wroga i 
liczna jeszcze klasa kułakóyy, 
bogaczy yy iejskich. Klasa hurżu- 
azii miejskiej jest rozbita ale 
jej resztki są przecież znaczne. 
Na yysi przeważa jeszcze klasa 
drobnych właścicieli z. jej wła­
snościową psychologią i moral­
nością, yy samej klasie robotni­
czej poyv.17.1iH grupę stanoyyią 
noyyi, niezahartowani robotni­
cy. niedawno przybyli ze yysi, 
obciążeni starą psychologią

jeszcze iniejsi przodoyynicy pracy wśród 
! młodzieży — chłopców i dziew­
cząt. Ale niemniej nie wszyst­
kie komitety dzielnicowe wła­
ściwie pojmują swe zadania w 
tych dziedzinach pracy.

| Znamienny jest yczrost świa- 
; domości kobiet łódzkich, stano- 
yy iących tak wielką część zatóg 
fabrycznych Lodzi. Znalazło to 
yyyraz w toku kampanii konsty- 

■ tucyjnej i w kampanii wybor­
czej. W ’ walce o realizację 
zadań gospodarczych kobiety 

¡Przeżytki sta rej ł psychologii są . wykazują, jak całym syyytn ser- 
[silne i mają tendencje do yvz.ro- 
I stu, jak się z nimi nie yyaiczy.

Trzeba stale pamiętać nie tyl- 
j ko ó naszych rewolucyjnych tra- 
! dycjach ale i o wuerenowslcich i 
reakcyjno - klerykaInych obcią­
żeniach Lodzi, występujących w 

j tej czy innej formie. Przecież 
tu, w Łodzi, działali i długie 

; lata usiłowali demoralizować 
| politycznie klasę robotniczą — 
j Kwapiński i Szczerkowski, Cho- 
j dyński i Wachowicz. Przecież 
[tu, yv Lodzi, endecja, chadecja,
; NPR robili yy ciągu yyielu lat 
j swoją reakcyjną, klerykalną 
| robotę. Trzeba pamiętać o 
i tym po to, by stale ostrzyć 
nasze uzbrojenie ideologicz-
ne w yvalce z penetracją wro

yyplyyyania na całokształt za- Ipodslayvie coraz yyiększego zbli-

V'
' giej ideologii do mas robotni­
czych i nawet do niektórych 

i słabszych ogniw partyjnych, w 
[ walce o izolowanie aktywnych 

nosicieli wrogich nastrojów“ .

Zagadnienie pracy wśród 
kobiet i młodzieży

Kobiety i młodzież stanowią 
| znaczną większość łódzkiej kla- 
j sy robotniczej. Bez ustawicznej.
[odpoyyiednio nakierowanej i 
;przystosowanej pracy politycz- 
Inej yyśród kobiet i młodzieży 
jnie można sobie wyobrazić żad-
jnych poyyażnycli sukcesów (takich zaniedbaniach można sie 
[łódzkiej organizacji, partyjnej. ; dziwić, że tu i óyydzie wróg kla- 

ł.ódzka organizacja partyjna ¡sowy usiłuje uwić sobie gniazd- 
; ma niejeden sukces do zanoto- ka wśród młodzieży?
;waiiia w pracy politycznej i Toyv. Wojdal z PZB im.
[yyśród kobiet i miodzieży. Do- .Marchlewskiego wskazał na
‘ yyodem choćby liczne i coraz ¡znaczne sukcesy jakie osiągnę-

cem przywiązane są do yyladzy 
ludoyyej, jak bliskie się czują 
naszej partii, jak drogi im jest 
towarzysz Bierut. Tym niemniej 
trzeba wzmóc naszą ofensywę 
ideologiczną wśród zacofanych 
jeszcze grup kobiet, wśród któ­
rych wróg klasowy, a zwłasz­
cza reakcyjne elementy kteru u- 
silują upatrzeć sobie polo dzia­
łania. Nasze organizacje par­
tyjne powinny specjalną u- 
yvagę przywiązywać do spra­
wy pracy politycznej wśród 
kobiet, powinny pamiętać o 

[ wysuwaniu kobiet na kie- 
i rownicze stanowiska, o opiece 
i kontroli nad organizacjami 

i Ligi Kobiet. Tymczasem, jak to 
[stwierdzili niektórzy mówcy na 
: konferencji, a zwłaszcza tow. 
jJarotowa. praca na tym odcin- 
[ ku pozostawia jeszcze dużo do 
:życzenia.
| Nie wszędzie też organizacja 
[partyjna otacza należytą opie- 
[ ką organizację ZMP-owską. 
i Niedostateczna jest. troska o 
szkolenie i awansowanie mło­
dzieży. Za mało organizacje 

.partyjne wykazują troski o 
¡sprawy bytowe młodzieży, nie 
(interesują się i zostawiają na 
¡lasce losu tysiące młodocianych 
¡grupujących się w Domach 
Młodego Robotnika. Czy przy

!)a organizacja ZMP w tych za­
kładach. licząca w swych szere­
gach przeszło 900 młodych ro- 

: botników, tzn. prawie 40 pro- 
; cent wszystkich młodocia­
nych lam zatrudnionych. 
Zwróci! jednak słusznie uwa­
gę, że dia organizacyjnego u- 

: jęcia większości młodzieży nie 
wystarczy tylko samo współ­
zawodnictwo prąci. Sprawę lę 
rozwinął tow. diabelski, prze­
wodniczący Łódzkiego Za­
rządu ZMP, mówiąc o koniecz­
ności uruchomienia różnych 
dźwigni masowej pracy poli­
tyczno - wychowawczej wśród 

(młodzieży jak praca kulturalno- 
oświatowa, sport, zabawy, wy­
cieczki itp.

Szkoda jednak, że tych waż­
nych zagachiien pracy ideolo­
gicznej i polityczno-wychowaw- 

(czej w śród młodzieży nie pod­
ję to  szerzej w dyskusji.

Mato względnie miejsca po- 
; święciła także konferencja 
[sprawie pracy politycznej 
wśród młodzieży uczącej się, 

i jak też wśród profesorów. 
Poruszy! tę doniosłą spra­
wę m. in. tow. Paluch, rek­
tor Akademii Medycznej w 
Łodzi, wskazując na nowe 0- 
bowiązki. jakie spadają na 

; łódzką organizację PZPR w 
zw iązku z przekształceniem się 
Lodzi w poważny ośrodek nau- 

; kowv i wynikającymi stąd 
przemianami w składzie so­
cjalnym ludności.

Przed wyhoramj 
do rad narodowych

Względnie niewiele czasu 
dzieli nas już od wielkiej kam­
panii politycznej, jaką prowa­
dzić będzie nasza partia, jako 
czołowa siła Frontu Narodowe­
go, w związku z wyborami do 
rad narodowych. Kampania tą 
przyczyni się, podobnie jak 
kampania wyborcza do Sejmu 
do umocnienia jedności naszego 
narodu skupionego we Froncie 
Narodowym walki o pokój i plan 
6-letni, pozwoli wciągnąć nowe 
szerokie rzesze ludności pracu-

(Dokończenie na sir. 4)
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Winnych nie ma
Pracownicy Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej w Zako­
panem po pomyślnym zakoń­
czeniu egzaminów z kursu 
wstępnego, przystąpili do stu­
diowania kursu pierwszego 
Wszechnicy Radiowej.

8 grudnia 1952 r. wpłaci­
liśmy w Urzędzie Pocztowym 
w Zakopanem na adres PPK 
„Ruch“  w Warszawie 1320 zł 
za pięć numerów skryptów, każ­
dy numer w 103 egzempla­
rzach. Od tego czasu zaczął się 
okres wyczekiwania. W końcu 
w dniu 14 marca br. nadeszło' 
103 sztuki skryptów kursu I- 
szego, ale zeszyt 4. Czekali­
śmy dalej na brakujące nume­
ry. Po dłuższym bezskutecz­
nym oczekiwaniu zwróciliśmy 
się do PPK „Ruch“  w War­
szawie z zapytaniem o braku­
jące skrypty, na co otrzymaliś­
my odpowiedź, że winniśmy 
reklamować w Urzędzie Pocz­
towym. Tymczasem Urząd Po­
cztowy pokazał nam telegram 
z PPK „Ruch“ z dnia ł l .V  br.

Sprawa —
Wydział Odlewni w Zakła­

dach Naprawczych Taboru Ko­
lejowego w Bydgoszczy zuży­
wa duże ilości wody do pro­
dukcji. Duże ilości wody zuży­
wają również pracownicy przy 
myciu się w umywalni. Ponie­
waż dostawa wody z wodocią­
gów miejskich jest niewystar­
czająca, w pobliżu odlewni zo­
stała zbudowana studnia. Stu­
dnia posiada dostateczną ilość 
wody, aby móc zaspokoić po­
trzeby odlewni. Niestety od 
pewnego czasu studnia jest nie­
czynna na skutek uszkodzenia 
pompy.

zawiadamiający, źe skrypty 
Wszechnicy Radiowej kurs pier­
wszy zostały skreślone przej­
ściowo do chwili rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego. W ten 
sposób każdy umył ręce od tej 
sprawy, skryptów nie ma, w in­
nego nie ma, a Wojewódzki 
Oddział Wszechnicy Radiowej 
wyznaczył terminy egzaminów 
na najbliższe tygodnie. Pra­
cownicy nasi nie chcąc stra­
cić roku zakupili dzięki Woj. 
Oddz. WR po jednym skrypcie 
na koło i przygotowują się do 
egzaminów.

W ten sposób pracownicy 
stracili nie tylko pieniądze, lecz 
i korzyści wynikające z syste­
matycznej całorocznej pracy. I 
chociaż Zakopane jest ostat­
nie w alfabecie —• niemniej 
pracownicy Rady Narodowej 
w Zakopanem nie powinni być 
traktowani przez Urząd Pocz­
towy, czy też przez „Ruch“  po 
macoszemu.

TOM1ŁA SOSNIAK 
Zakopane

raczej pilna
Niewystarczająca ilość wody 

utrudnia pracę robotników i u- 
niemożliwia im dokładne umy­
cie się po pracy. Główny me­
chanik, do którego zwrócono się 
by pomógł załodze odlewni 
w jak najszybszym wyremon­
towaniu pompy stwierdził, że 
sprawa ta nie jest pilna i szyb­
ko nie zostanie załatwiona.

Dziwny jest ten brak troski 
o polepszenie warunków pra­
cy załogi odlewni. ,

WIKTOR GRYCZĄ 
Bydgoszcz

Postrach mieszkańców
Mieszkańcy bloków znajdu­

jących się na Muranowie przy 
skrzyżowaniu ulic Nowolipki i 
Smoczej od pewnego czasu 
cierpią za niepopelnione winy.

Na rogu ul. Nowolipki — 
Smocza buduje się nowy blok, 
a obok niego zainstalowano 
megafon, który od godz. 7 
rano do 16 bez przerwy ry­
czy niesamowicie i zakłóca spo­
kój okolicznym mieszkańcom. 
Gdyby przez ten głośnik na­
dawano z przerwami jakieś 
ładne płyty, czy aktualne po­
gadanki dla robotników lub 
jakieś zarządzenia, kierownic­
twa budowy, ale tu jak na 
złość od rana do wieczora sły­

szy się melodie w rodzaju „M i- 
luśka moja...“ .

W blokach poza ludźmi pra­
cy mieszkają starcy, niemowlę­
ta i różnego rodzaju chorzy po­
trzebujący spokoju, którym ten 
głośnik naprawdę dokucza. 
Zwracaliśmy się do kierownic­
twa budowy o ograniczenie au­
dycji, prośba nasza nie odnio­
sła jednak skutku, a można na­
wet powiedzieć, że od tej pory 
głośnik wykazuje więcej aktyw­
ności.

Zwracamy się z gorącą pro­
śbą do kierownictwa budowy, 
o trochę litości dla naszych or­
ganów słuchowych.
Mieszkańcy bloków 158 i 143 

Warszawa Muranów

• «Kropki nad „ i
KŁOPOTY RASISTÓW

Ze zgłoszonych do szkoły w 
Capetown (Unia Poł. Afrykań­
ska) dwojga dzieci, kierownik 
zatrzymał tylko jedno uznając 
je za europejskie, drugie zaś 
jako „ kolorowe"  odesłał do 
szkoły dla „kolorowych".

Gdy matka pokrzywdzonego 
dziecka przyszła do szkoły wy­
szło na jaw, że rasistowskie 
zarządzenie było nie tylko o- 
krutne, ale wręcz śmieszne: 
dzieci te bowiem były bliźnię­
tami. (k.)

Z obrad III łódzkiej 
konierencji partyjnej

(Dokończenie ze str. 3)
jącej do rządzenia państwem, 
ściślej powiąże rady z masami 
i podniesie ich autorytet wo­
bec mas. Mówił na konferencji 
o doniosłym znaczeniu tej kam­
panii tow. Zambrowski. Nawią- 
zali do tego ważnego zagadnie­
nia niektórzy mówcy, zabiera­
jący głos w dyskusji.

Tow. Olasek, przewodniczący 
Prezydium Łódzkiej MRN pod­
kreślił poważne sukcesy łódz­
kiej organizacji partyjnej w 
dziedzinie gospodarki komunal­
nej i przypomniał jak poważną 
rolę odegrały w kampanii wy­
borczej do Sejmu komitety blo­
kowe współdziałający ściśle z 
Komitetami Frontu Narodowe­
go. Niestety, ta współpraca po 
wyborach została przerwana. 
Obecnie — mówił tow. Olasek 
— ponowne nawiązanie tej 
współpracy jest żywotną Ko­
niecznością polityczną. Tysiące 
obywateli, grupujących się w 
blisko 700 łódzkich komitetach 
blokowych — to poważna kadra 
aktywu wyborczego.

Tow. Oiasek zwróci! również 
uwagę na konieczność wykorzy­
stania kampanii wyborczej dla 
wzmożonej walki ze zjawiska­
mi biurokracji i bezduszności, 
występującymi w różnych wy­
działach rad. Tępienie biuro­
kratycznych nawyków, ostra 
krytyka wszelkich przejawów 
bezduszności w aparacie rad jest 
podstawowym warunkiem dal­
szego utwierdzania i podnosze­
nia autorytetu rad narado- i 
vvvch, jako jednolitych organów 
władzy terenowej.

Równocześnie konieczne jest. 
by członkowie rad narodowych, 
a w pierwszym rzędzie człon­
kowie partii, ulepszali wciąż 
swój styl pracy, dając osobi­
ście przykład troski o dobro o- 
bywateli. o mienie społeczne. 
Mówił o tych sprawach na kon­

ferencji tow. Sikorski z Zakła­
dów Sprzętu Transportowego.

— Jeśli na uł. Zgierskiej 
zerwał się mostek — mówił 
tow. Sikorski — radny z dziel­
nicy powinien postarać się o 
szybką naprawę mostku. Je­
śli na pl. Wolności powstała 
dziura w jezdni musi postarać 
się radny, aby jezdnia zosta­
ła w ciągu kilku godzin na­
prawiona. Jeśli na ul. Fran­
ciszkańskiej stłuczona została 
iampa uliczna, radny powinien 
zadbać o to, by jak najszyb­
ciej nowa lampa oświetlała u- 
licę pogrążoną nocą w ciemno­
ści. Tow. Sikorski, przytaczając 
konkretny przykład ze swego 
zakładu pracy, wskazał jak 
niezbędne jest wnikanie w oso­
biste troski robotników i oka­
zywanie im pomocy.

Troska o człowieka, o jego 
„drobne“  sprawy codzienne ce­
chuje i powinna coraz bardziej 
cechować postępowanie każdego 
członka naszej partii, każdego 
działacza państwa ludowego. 
Nic tak nie umacnia więzi łą­
czącej władzę ludową z masa­
mi jak ta troska o człowieka, ta 
codzienna pomoc okazywana 
przez państwo człowiekowi 
znajdującemu się w takich czy 
innych kłopotach, troska o pięk­
no miasta, o estetykę i schlud­
ność ulic. o skwer dla dzieci, o 
ławkę w parku, o szybki remont 
zniszczonego domu.

Kampania wyborcza do rad 
narodowych będzie wielką szko­
łą rządzenia dla szerokiego ak­
tywu rad, będzie dalszym kro­
kiem na drodze do umocnienia 
naszej władzy ludowej.

Wielkie i odpowiedzialne za­
dania stoją przed łódzką orga­
nizacją PZPR. Do walki o re­
alizację tych zadań poważnie 
uzbroiła ją I I I  konferencja par­
tyjna.

K. A.

Podróż Dullesa i jej wyniki
Amerykański minister spraw 

zagranicznych John Foster Dul- 
les powróci! do Waszyngtonu 
po długiej podróży do krajów 
Bliskiego i Środkowego Wscho­
du. W czasie trzech tygodni, 
Dulles w towarzystwie Harolda 
Stassena odwiedził 12 stolic i 
przeprowadził rozmowy z 
przedstawicielami kół rządzą­
cych tych wszystkich krajów.

O celach podróży p. Dullesa 
prasa zachodnia pisała dość 
wyraźnie. Tak np. „New York 
Herald Tribune“  z 4 maja, a 
więc jeszcze przed jego wyjaz­
dem z Waszyngtonu, stwier­
dzał: „ Podróż p. Dullesa... mo­
że przyczynić się do przełama­
nia impasu, który przeszkadza 
w stworzeniu dawno projekto­
wanej organizacji obronnej 
Środkowego Wschodu. /  gdyby 
mu się udało wprawić ten pro­
gram w ruch —  osiągnąłby 
wielkie zwycięstwo".

Czym ma być owa „organi­
zacja obronna Środkowego 
Wschodu“ ? Ma to być agresyw­
ny twór imperialistów, którego 
celem jest przekształcenie kra­
jów tego rejonu geograficzne­
go w bazy wojenne i utrwale­
nie tam imperialistycznej oku­
pacji. Jak zwykle w podobnych 
wypadkach program ten osła­
nia się wytartymi sloganami o 
rzekomym „niebezpieczeństwie 
agresji radzieckiej“ . Ale nawet 
prasa burżuazyjna, w przystę­
pie szczerości, przyznać muęi, 
że „niebezpieczeństwo" to jest 
od początku do końca wyssane 
z palca. Cytowany tu już „New 
York Herald Tribune" stwier­
dza w tymże samym artykule: 
„Nie ma żadnych oznak, które 
by wskazywały, że Rosja przy­
gotowuje agresję w tym rejo­
nie..."

Trudności USA
Prasa zachodnia nie ukrywa, 

że podróż Dullesa zakończyła 
się fiaskiem. On sam — choć 
w dość oględnych słowach — 
musiał to rówmież wykrztusić. 
„W  obecnej ch w ili— powiedział 
25 maja, wyjeżdżając ze stoli­
cy Pakistanu, Karaczi — nie 
mam. sprecyzowanych poglądów 
co do typu organizacji, jaka się 
może wykrystalizować na B li­
skim i Środkowym Wschodzie. 
Nie mam żadnej formuły, jaką 
mógłbym zaproponować".

Trudności, jakie napotkali w |

swej m isji Dulles i Stassen 
były spowodowane rosnącym o- 
porem najszerszych mas ludo­
wych krajów arabskich 1 azja­
tyckich przeciwko wszelkim 
formom imperialistycznej oku­
pacji, bez względu na szyld, 
pod jakim by się ona nie ukry­
wała. We wszystkich niemal 
stolicach, które „zaszczycił“  
swą obecnością Dulles, „w ita ­
ły “  go potężne demonstracje o- 
burzonej ludności.

Dzienniki kapitalistyczne, ko­
mentując przyczyny fiaska dul- 
lesowskiej podróży piszą nie­
dwuznacznie, że amerykański 
sekretarz stanu natrafił na po­
ważną opozycję również ze 
strony kół rządzących krajów 
azjatyckich i arabskich. Hindu­
ska gazeta „Delhi Express“  z 
20 maja, omawiając wyniki po­
dróży amerykańskiego sekreta­
rza stanu stwierdza: .Ameryka 
nie wygra walki przeciwko ko­
munizmowi i  nie zdoła pozy­
skać w A z ji żadnych nowych 
sojuszników... Gdy Dulles za­
kończy swą podróż informacyj­
ną dojdzie do wniosku, że wie­
le państw azjatyckich ma po­
ważne zastrzeżenia wobec wie­
lu aspektów amerykańskiej po­
lityk i zagranicznej” .

Przyznał to również półofi- 
cjalny turecki dziennik „Wa- 
tan“ , stwierdzając: „Turcy  (to 
znaczy rząd turecki — red.) 
poznali opinię Dullesa o kra­
jach Środkowego Wschodu> i 
wyrazili swe rozczarowanie z 
powodu tego, że Arabowie nie 
przejawiają zainteresowania w 
stworzeniu organizacji obron­
nej Środkowego Wschodu. Za­
równo Dulles jak i strona tu­
recka zrozumieli, że w obec­
nych warunkach nie można 
stworzyć bloku Środkowego 
Wschodu z udziałem wszystkich 
krajów arabskich". A więc, mó­
wiąc krótko: koła rządzące kra­
jów nawiedzonych przez Dul­
lesa. nie wyrażają zbytniego 
entuzjazmu dla jego planów’, 
co 'oczywiście utrudnia realiza­
cję agresywnego „dowództwa 
Środkowego Wschodu“  i co jest 
jedną z przyczyn fiaska jego 
podróży.

Kosztem Anglii
Drugim celem podróży Dul­

lesa — obok nacisku w spra­
wie stworzenia „dowództwa 
Środkowego Wschodu“  — było |

dążenie do umocnienia w tym 
rejonie amerykańskich pozycji. 
Czyim kosztem — nie trudno 
oczywiście zgadnąć zważyw­
szy, że chodzi tu przede wszy­
stkim o tradycyjną sferę wpły­
wów W. Brytanii.

John Foster Dulles mówił o 
tym drugim celu swej podróży 
bardzo oględnie — niemniej 
jednak dość zrozumiale. Wyja­
śniając trudności, z którymi 
spotykają się plany podporząd­
kowania tego rejonu Stanom 
Zjednoczonym, Dulles podkre­
ślił, że „status Anglii: i  w pew­
nym stopniu Francji" jako mo­
carstw kolonialnych „nie został 
jeszcze zlikwidowany w pełni 
i znajduje się w procesie zmia­
ny". Gdyby — mówił dalej Dul­
les — Stany Zjednoczone pomo­
gły w rozwiązaniu problemów 
kolonialnych, przyczyniłoby się 
to do przekształcenia tego re­
jonu geograficznego w rejon 
„przyjazny“  dla USA.

Co znaczą te słowa w prak­
tyce? Po pierwsze: próbę dema­
gogicznego odcięcia się od „me­
tod kolonialnych“  Anglii i 
Francji i wybielenia w ten spo­
sób Stanów Zjednoczonych. Po 
drugie: próbę ingerencji w 
sprawy arabskie i azjatyckie 
pod szyldem „pomocy w roz­
wiązywaniu problemów kolo­
nialnych".

Przekładając słowa Dullesa 
na bardziej konkretny język, 
libański dziennik „Telegraf" (z 
25 maja) podawał, że Dulles 
proponował rządom Iraku i 
Jordanii zerwanie układów z 
Anglią, które „staną się nie­
skuteczne“  w razie utworzenia 
„dowództwa Środkowego Wscho 
du". A pamiętać trzeba, że wła­
śnie na zasadzie tych.traktatów 
Wielka Brytania utrzymuje w 
tych krajach wojska okupacyj­
ne. A więc zamiana wojsk an­
gielskich na amerykańskie, 
względnie „uzupełnienie“  wojsk 
angielskich — amerykańskimi 
— taki jest sens propozycji p. 
Dullesa.

D ulles. N agih  1... C o lt

, Bardzo jaskrawo wyszły na 
jaw sprzeczności anglo - ame­
rykańskie w sprawie Egiptu. 
W okresie, kiedy między Egip­
tem a Wielką Brytanią zer­
wane zostały rokowania w spra­
wie ewakuacji wojsk brytyj­
skich z rejonu Kanału Sueskie-

Ujarzmiona rzeka

go i kiedy wzajemne stosunki 
uległy dalszemu zaostrzeniu — 
Dulles przybył do Kairu z mio­
dem na ustach. Ofiarował on 
premierowi egipskiemu Mo­
hammedowi Nagibowi osobisty 
podarek od prezydenta Eisen­
howera — pistolet Colta i sfo­
tografował się z Nagibem i z 
tymże Coltem. Zdjęcie to — 
ze zjadliwymi komentarzami 
odnośnie „współpracy" brytyj- 
sko-amerykańskiej — zamieści 
ła prawie cala prasa angielska. 
Sens wizyty Dullesa w Kairze 
wyjaśnia „New York Times" 
stwierdzając że „jednym z za­
dań Dullesa było przekonanie 
generała Nagiba... iż Stany Zje­
dnoczone nie popierają bez­
warunkowo angielskiego punk­
tu widzenia".

Warto również podkreślić, 
że w okresie wizyty Dullesa 
i po jej zakończeniu — nastą­
piło wzmożenie prób dalszej a- 
merykańskiej penetracji w Egip­
cie. Przybyła tam mianowicie 
misja USA w ramach osławio­
nego „czwartego punktu Tru 
mana“ , której celem jest „w  
dzielenie Egiptowi pomocy w 
wykorzystaniu bogactw'1 natu­
ralnych". Zawitał do Kairu 
również osobisty przedstawiciel 
prezydenta Eisenhowera do 
spraw ekonomicznych wraz z 
reprezentantami szeregu wiel­
kich koncernów, którzy mają 
zbadać warunki inwestowania 
kapitałów amerykańskich w 
Egipcie.

Na wszystko to oczywiście 
patrzy się w oficjalnych kołach 
Londynu z jak najbardziej 
kwaśną miną.

Również na odcinku Pakistanu 
potęgują się sprzeczności angio- 
amerykańskie. Premier tego 
kraju Mohammed A li oświad­
czył w czasie wizyty Dullesa, 
że rząd pakistański zamierza 
„poddać rewizji stosunki z 
Wielką Brytanią". W oficjal­
nych kołach tego kraju mówi 
się również wiele o wystąpie­
niu Pakistanu ze Wspólnoty 
Brytyjskiej.

Podróż Dullesa — to pod­
róż znamienna. Rozpatrywać 
ją należy na tle rosnącej walki 
mas ludowych krajów azjatyc­
kich i arabskich przeciwko pró­
bom wciągania ich do agresyw­
nych bloków i paktów. Równo­
cześnie zaś, jest ona nowym 
przejawem i świadectwem za­
ostrzających się sprzeczności 
anglo - amerykańskich w kra­
jach Bliskiego i Środkowego 
Wschodu oraz w Azji Połu­
dniowo-Wschodniej,

Wiadomości sportowe
Zacięli* walki przed półmetkiem  

w I  i I! lidze piłkarskiej
Niespodziewane porażki CWKS j Kolejarza (Warszawa)
B U D O W L A N I (O P O LE ) — C W K S  3:2

N a jw ię k s z ą  n ie sp o dz ia nką  n ie ­
d z ie ln y c h  s p o tk a ń  o m is trz o s tw o  
I  l ig i  p iłk a rs k ie j  b y ła  po ra żka  
C W K S  w  O p o lu  z B u d o w la n y m i 2:3 
(1:1).

O W K S  (K R A K Ó W ) — 
G Ó R N IK  (R A D L IN ) 4:1

W  K ra k o w ie  O W K S  w y g ra ł z G ó r ­
n ik ie m  (R a d lin ) 4:1 (2:0). B ra m k i 
d la  O W K S  z d o b y li:  P iech a cze k  — 2, 
B i t tn e r  i  G la jc a r , d la  p o k o n a n y c h  
— B ożek.

G W A R D IA  (K R A K Ó W ) — 
B U D O W L A N I (C H O R ZÓ W ) 3:0

W C h o rzo w ie  B u d o w la n i p rz e g ra ­
l i  z k ra k o w s k ą  G w a rd ią  0:3 (0:0). 
G ra  s ta ła  na d o b ry m  p oz io m ie . Po 
b e z b ra m k o w e j p ie rw s z e j p o ło w ie  
m eczu. G w a rd ia  w z m o c n iła  po 
p rz e rw ie  te m p o  i u z y ska ła  w y ra ź ­
ną p rzew agę, k tó re j re z u lta te m  by- 

- ły  3 b ra m k i s trze lo n e  p rzez : R ogo- 
żę, G a m a ja  1 K ośc ie ln eg o .

O G N IW O  (B Y T O M ) — 
B U D O W L A N I (G D A Ń S K ) 1:1

W B y to m iu  O g n iw o  z re m iso w a ło  
z B u d o w la n y m i (G dańsk) 1:1 (1:1). 
P ro w a d ze n ie  d la  B u d o w la n y c h  zdo­
b y ł w  18 m in . M is k a , w y ró w n a ł w  
35 m in . W iś n ie w s k i.

O b ie  d ru ż y n y  n ie  w y k o rz y s ta ły  
w ie lu  o k a z ji p o d b ra m k o w y c h . W y ­
r ó ż n i l i  -się: G ro n o w s k i, K o r y n t  i 
G o źd z ik  — z B u d o w la n y c h  o raz  
K re m p y  i  W iś n ie w s k i — w  O g n i­
w ie .

G W A R D IA  (W A R S Z A W A ) — 
K O L E I A R Z  (P O Z N A N ) 3:1

W Ł o d z i w arsza w ska  G w a rd ia  
z w y c ię ż y ła  K o le ja rz a  (P oznań) 3:1 
(2:1). B ra m k i d la  G w a rd ii z d o b y li.  
O lszew sk i — 2 i H a c h o re k , d la  K o ­
le ja rz a  — R a j dasz.

T A B E L A
1. l in ia  C ho rzów  17:1 24:9
2, G w a rd ia  K r .  15:3 20:9

3.
4.

O W K S
C W K S

K ra k ó w 11:7
10:8

19:15
18:13

5. O g n iw o B y to m 10.8 13:13
6. G w a rd ia W -w a 9,9 10:16
7. K o le ja rz Fozn. 8:10 10:11
8. B u d o w l. C horz. 8:10 15:18
9. G ó rn ik R a d lin 6:12 12:19

10. B u d o w l. O pole 5:13 14:21
11. O g n iw o K ra k ó w 5:13 8:14
12. B u d o w l. G d ańsk 4:14 6:11

ił liga, piłkarska
W n ie d z ie ln y c h  m eczach p iłk a r ­

s k ic h  o m is trz o s tw o  XI l ig i  p rz o d o w ­
n ik  ro z g ry w e k  G w a rd ia  (B ydgoszcz) 
s tra c iła  p u n k t  w  K ra k o w ie , u t r z y ­
m u ją c  je d n a k  p o z y c ję  na cze le ta ­
b e li. W a rsza w sk i K o le ja rz  s tra c i ł  
znow u  2 p k t.,  p rz e g ry w a ją c  n iespo ­
d z ie w a n ie  z L o tn ik ie m . N ie sp o ­
d z ia n k ą  je s t ró w n ie ż  z w y c ię s tw o  
K o le ja rz a  (Leszno) nad  S ta lą  (So­
snow iec).

W y n ik i:  W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) —
G w a rd ia  (B ydgoszcz) 1:1 (0:0), W łó ­
k n ia rz  (Łódź) — G ó rn ik  (B y to m ) 
p rz e ło ż o n y  na 5.V I I .  G ó rn ik  (W a ł­
b rz y c h ) — G w a rd ia  (L u b lin )  3:1 (3:0), 
O W K S  (Bydgoszcz) — S p ó jn ia  (W a r­
szawa) 5:1 (3:0), K o le ja rz  (W arsza­
w a) — L o tn ik  (Warszawka) 0:1 (0:0), 
K o le ja rz  (Leszno) — Stal. (Sosno­
w ie c ) 1:0 (0:0), G w a rd ia  (K ie lc e ) — 
O g n iw o  (T a rn ó w ) 0:0.

T A B E L A
i .  G w a rd ia  B y d g . 16:4 23:1*
2 . K o le ja rz  W -w a 14:6 24:9
3. G ó rn ik  W a łb . 13:7 17:1«
4. G ó rn ik  B y to m 12:6 19:10
5. O g n iw o  T a rn ó w 12:8 12:14
0. W łó k o . Łódź 11:7 22:10
7. S ta l Sosnow iec 11:9 12:9
8. L o tn ik  W -w a 11:9 15:14
9. W łó k n ia rz  K r . 9:11 11:11

10. O W K S  Bydgoszcz 8:12 10:15
11. K o le ja rz  Leszno 8:12 11:1*
12. G w a rd ia  K ie lc e 7:13 6:10
13. S p ó jn ia  W -w a 3:17 10:30
14. G w a rd ia  L u b lin 3:17 5:1*

Na bieżniach i stadionach całpgo kraju
Prywer uzyskał w ku li 15.91 m

ł Od z

W  czasie za w odów  e lim in a c y jn y c h  
ZS W łó kn ia rz , m is trz  s p o rtu  P ry w e r  
u z y s k a ł w  p c h n ię c iu  k u lą  n a jle p s z y  
te g o ro czn y  w y n ik  w  Polsce — 15,91.

S TA Ł IN O G R O T)
W  n ie d z ie lę  o d b y ły  się  ok ręg o w e  

m is trz o s tw a  le kko a tle tyczn ie  z rze ­
szeń s p o r to w y c h  w o j.  s ta lin o g ro d z - 
k ieg o . W  C h o rzo w ie  s ta r to w a li B u ­
d o w la n i. Z  u z y s k a n y c h  w y n ik ó w  
na uw agę  z a s łu g u ją : s k o k  'w  dal 
k o b ie t — W ą tro b o w a  5,21, skok  
w z w y ż  k o b ie t — T o m a n ó w n a  1,14, 
100 m  k o b ie t — W ą tro b o w a  12,8.

Na m is trz o s tw a c h  ZS G ó rn ik  w  
G liw ic a c h , O lsza p rze b ie g ła  100 m 
W  12,8, a 200 m  - -  26,4.

W  b ie g u  na 200 m  m ężczyzn  G ra l-  
k a  u z y s k a ł czas 22,8 sek. Poza k o n - 

-k u rse m  C z y jk o w s k i p rz e b ie g ł 100 m 
w  10,9.

N a  .m is trz o s tw a c h  ZS s ta l w  
B o b rk u  c iekaw sze  w y n ik i  b y ły  n a ­
s tę p u ją ce : sko k  w zw yż  — k o n ie c z ­
n y  1,80 , 400 m  k o b ie t — W a w rz y ­
n e k  61,3, 80 m  p p ł — G a w e łó w - 
n a  12,7 sek.

P O Z N A N

p p ł. — 12,2 oraz u zyska ła  w  b ie g u  
na 100 m  czas 12,6. B o c ia n ó w n a  
w y g ra ła  ró w n ie ż  sko k  w  d a l — 5,12.

V/ b ie g u  na 200 m  p p ł. W ó jc ic k i 
(S p ó jn ia ) p o b ił re k o rd  P o ls k i ju ­
n io ró w  — 27,0. K o rb a n  (S p ó jn ia ) 
u z yska ł na 800 m  czas 1:57,8.

K R A K Ó W
N a  S p a rta k ia d z ie  ZS K o ! e j a r *  

K o n ik ó w n a  u zy s k a ła  w  p c h n ię -  
n iu  k u lą  12,69. S ta r tu ją c y  poza k o n ­
k u rs e m  C h ro m ik  (O W K S ) p rz e b ie g ł 
1.500 m  w  3:57,2.

N a S p a rta k ia d z ie  A Z S  s ta r to w a ł 
poza k o n k u rs e m  L e w a n d o w s k i, k tó ­
r y  w  b ie g u  na  800 m  u z y s k a ł czas 
1:54,3. Ja n isze w sk i o s ią g n ą ł w  sko ­
k u  o tyczce  n a jle p s z y  te g o ro c z n y  
w y n ik  4,05.

Ł O D t
Na zaw odach  le k k o a tle ty c z n y c h  

A ZS  — O g n iw o  s ta rto w a ła  p o ­
za k o n k u rs e m  S łom czew ska  z W łó k ­
n ia rza , k tó ra  w y k a z a ła  d o b rą  
fo rm ę , w y g ry w a ją c  200 m  w  25.9, 
100 m  — w  12,7 i  s k o k  w  d a l — 5,20.

Juniorzy CWKS najlepsi 
w  Warszawie

Podczas w o je w ó d z k ic h  m is trz o s tw  
le k k o a tle ty c z n y c h  zrzeszeń s p o rto ­
w y c h  B u d o w la n i 1 stad, uzyskan o  
szereg d o b ry c h  w y n ik ó w : M in ic k a  
(B u d o w la n i) : 100 m  — 12,8, s k o k  
w  d a l 5,12.

N a m is trz o s tw a c h  s ta l l ,  w  k tó ­
ry c h  s ta r to w a ło  ponad  loo z a w o d n i­
k ó w  O ry w a ł p rz e b ie g ł 400 m  p p l 
u» 59.0, w  b ie g u  na 800 m  z w y c ię ­
ż y ł B a r te c k i w  1:51,0.

G D A Ń S K
N a m is trz o s tw a c h  o k rę g u  g da ń ­

sk iego  ZS B u d o w la n i, w  k tó ­
ry c h  s ta r to w a li ró w n ie ż  cz o ło w i 
le k k o a tle c i in n y c h  zrzeszeń» u z y ­
skano  k i lk a  d o b ry c h  w y n ik ó w . Na 
u w agę  za s łu g u je  dob ra  fo rm a  Bo- 
c ia n ó w n y  (B u d o w la n i) , k tó ra  w  b ie ­
gu  na 200 m  u zyska ła  n a jle p s z y  
te g o ro czn y  w y n ik  — 25,6, w y ró w n a ­
ła  rekord . P o ls k i w  b ie g u  n a  80 m

Z akończone  w  W a rsza w ie  le k k o ­
a tle ty c z n e  m is trz o s tw a  ju n io ró w
s to lic y  p rz y n io s ły  z w y c ię s tw o  d ru ­
ż y n ie  C W K S , k tó ra  w y s ta w iła  n a j­
w ię kszą  lic z b ę  u ta le n to w a n y c h  i  d o ­
b rze  w y s z k o lo n y c h  z a w o d n ik ó w . 
D ru g ie  m ie js c e  z a ję ła  G w a rd ia ,
trz e c ie  O g n iw o ,

W n ie d z ie lę , w  o s ta tn im  d n iu  za­
w o d ó w  S a n kow ska  z K o le ja rz a  u z y ­
ska ła  w  rz u c ie  d y s k ie m  w y n ik  le p ­
szy o d  re k o rd u  P o ls k i ju n io re k  — 
3G,57, Z  in n y c h  w y n ik ó w  na w y ró ż ­
n ie n ie  za s łu g u ją : 200 m  — k lo z e  
(A Z S ) 23,2, t r ó j  s k o k  — G ło w a c k i (O - 
g n iw o ) 12,92, d y s k  — B u n n  (C W K S ) 
39,63, b ieg  na  1500 m  — Ó d o lc z y k  (O - 
g n iw o ) 4:08,4.

Poza k o n k u rs e m  w  b ie g u  sen io ­
ró w  na 200 m  z w y c ię ż y ł W ó jto w ic z  
(S p ó jn ia ) 22,8; a w  b ie g u  s e n io re k  
na ty m  dys ta n s ie  — A r n d t  (S p ó jn ia ) 
26,9.

Kraków zwyciężył w Spartakiadzie

Uregulowanie przez rząd Chin Ludowych potężne} rzeki Huai zabezpieczyło przed coroczną 
powodzią blisko 2 miln. hektarów ziemi uprawnej. Na zdjęciu: śluzy odprowadzające wodę

do zbiornika w Jeziorze Czensi, w nocy

Pod ostrym kątem

A naprawdę — zwykłe niedbalstwo
Milczenie przewal kierownik 

działu zaopatrzenia PZGS w 
Miechowie.

— Skrytykowali nas za to, że 
w GS Książ Wielki brak jest 
lemieszy. Trzeba teraz zredago­
wać odpowiedź dla „Trybuny 
Ludu“.

— Trzeba — zgodził się czło­
nek zarządu, Masłowski.

— Więc — zapytał kierownik 
zaopatrzenia Durczak — co na­
piszemy?

— Zaraz, zaraz — członek za­
rządu długimi krokami przemie­
rzał pokój. Napiszemy mniej 
więcej tak:

I  teraz już poszło gładko,
— Nasze Ludowe Państwo 

jest obecnie na etapie... Wielkie 
zadania stojące na froncie socja­
listycznego budownictwa... Ko­
nieczność realizowania gigan­
tycznych planów uprzemysłowie­
nia kraju™ W obliczu zadań ja­
kie...

Członek zarządu PZGS w 
Miechowie ciągnął krasomówczą 
tyradę. Gładko toczone zdania, 
długie, starannie cyzelowane 
okresy przez dobry kwadrans

rozlegały się w pokoju. Kierow­
nik zaopatrzenia przytakiwał.

Masłowski skończył nagle:
— Tak właśnie trzeba napi­

sać, w tym sensie,
— A o lemieszach — zapytał 

trochę nieśmiało kierownik za­
opatrzenia?

—- Lemiesze, Książ Wielki — 
członek zarządu skrzywił się z 
niechęcią — no też trzeba na,pi­
sać, Rzućcie to na tło ogólne- 
Tak, jak mówiłem, Trudności 
okresu wzrostu, socjalistyczna 
industrializacja.

Durczak posłuchał,
W liście z PZGS w Miecho­

wie, przysłanym do „Trybuny 
Ludu" czytamy m, in.:

„W warunkach budowy prze­
mysłu nie można jeszcze całko­
wicie wszystkich potrzeb rolni­
ków zaspokoić".

W’ innym zdaniu, w tym sa­
mym liście o potrzebach wsi 
miechowskiej pisze PZGS:

„Nie mogą być na razie za­
spokojone ze względów ogólno­
gospodarczych“.

Stop, obywatele z Miechowa.

Nie tak. My tu o lemieszach, a 
wy tu od razu z górnego „€“. 
Dlaczego w Książu Wielkim 
brak było lemieszy z waszego l i­
stu trudno się zorientować.

Dlaczego?
O tym dowiadujemy się do­

piero z listu WZGS w Krakowie. 
Dlatego, że jak pisze WZGS:

„Potrzeby gminy nie były nam 
znane, bo nie otrzymaliśmy w 

j  tym roku żadnego zapotrzebo- 
wańia na części płużne z, GS 
Książ Wielki“,

Oto wyjaśnienie prawdziwe. 
Tego jednak w liście z Miecho­
wa zabrakło, A przecież właśnie 
dla tego, nie dla czego innego, 
brak odpowiednich lemieszy w 
GS Książ Wielki.

Zasłanianie się „względami go­
spodarczymi", „budownictwem 
przemysiowsTn", to zwykła pró­
ba utopienia w pogodzi słów 
własnego nieróbstwa, niedbal­
stwa, nieznajomości potrzeb te­
renu.

Tak to jest — obywatele z 
PZGS w Miechowie — nie ina­
czej,

(wik)

B. Z.

Premiera „H a lk i“  
w Państwowej 0[jerze 

w Warszawie
(f) W dniu 6 bm. w Pań­

stwowej Operze w Warszawie 
odbyła się uroczysta premiera 
„H a lk i“  Stanisława Moniuszki. 
Na przedstawienie przybyli 
członkowie Rady Państwa z 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa Aleksandrem Zawadzkim 
'na czele, członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR, członko­
wie Rządu, przedstawiciele 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych oraz l i ­
czni przedstawiciele świata ar­
tystycznego. Obecni byli człon 
kowie korpusu dyplomatyczne­
go.

Przedstawienie w Insceniza­
cji i reżyserii Leona Schillera 
przyjęte zostało niezwykle go­
rąco. Dyrygentowi Zygmuntowi 
Latoszewskiemu, solistom i 
członkom zespołu zgotowano 
po zakończeniu spektaklu ser­
deczną owację. (PAP)

Rozpoczęły eię 
„Dni K rakow a“

(f) Starodawny Rynek kra­
kowski wypełniły wieczorem w 
dniu 6 bm. tłumy mieszkańców 
miasta przybyłe na inaugura­
cję „Dni Krakowa“ . W uroczy­
stości wzięli liczny udział bu­
downiczowie Nowej Huty.

Przemówienie inauguru jace 
„Dni Krakowa“  wygłosił prze­
wodniczący Prezydium MRN i 
Komitetu Obywatelskiego „Dni 
Krakowa" — Waligóra.

Przy dźwiękach fanfar wcią­
gną! on na maszt sztandar „Dni 
Krakowa“ — z symbolem po­
koju — białym gołębiem na 
błękitnym tle.

Równocześnie na Rynek wje­
chał konno herold w otoczeniu 
ubranych w średniowieczne 
stroje halabardników. Herold 
odczytał tradycyjny manifest o 
otwarciu „Dni Krakowa“ , po 
czym wraz ze swym orszakiem 
objechał Rynek.

Rozbrzmiały dźwięki hejna­
łu „D n i“ , który odtąd przez 
czas ich trwania będzie co go­
dzinę grany z wieży ratuszo­
wej.

Po uroczystej inauguracji na 
Rynku odbył się koncert or­
kiestr. (PAP).

ZS G w ard ia
Ł 0 d 2 . Na. s ta d io n ie  W łó k n ia rz a

w  Ł o d z i o d b y ło  się u ro czys te  za­
k o ńcze n ie  w io se n n e j S p a rta k ia d y  
ZS G w a rd ia .

W  p u n k ta c ji  o g ó ln e j z w y c ię ż y ł 
K ra k ó w  132,5 p k t.  p rzed  Ł o d z ią  — 
128, W ro c ła w ie m  126,5, W arszawą
— 125, G d a ń sk ie m  —-114,5, B yd g o ­
szczą — 109.5 i  P o zn an iem  — 102 p k t.

W  o s ta tn im  d n iu  S p a rta k ia d y  ro ­
zegrano  k o la rs k i w y ś c ig  szosowy 
na dys ta n s ie  105 k m  z Ł o d z i p rzez 
P io t rk ó w  do Tom aszow a i  z p o ­
w ro te m , W  w y ś c ig u  w z ię ło  u d z ia ł 
75 k o la rz y . 1) U l ik  (Łódź) 3:51:46. 
2) K la b iń s k i (W arszaw a) — w  ty m  
sa m ym  czasie 3) L is z k ie w ic z  (Łódź)
— w  ty m  sa m ym  czasie, 4) s a łyg a
(Łódź) — 3:51:48, 5) J a m ro z  (W ro ­
c ła w ) — 3:51:52, 6) W o ź n ia k  (B y d ­
goszcz),

W o s ta tn ic h  k o n k u re n c ja c h  t u r ­
n ie j u sze rm ie rczego  ro zeg ra n o  f lo re t  
k o b ie t i  szablę. W e flo re c ie  s ta r ­
to w a ły  34 za w o d n ic z k i. Z w y c ię ż y ła  
S kw a rska  (W -w a ) — 8 z w y c ię s tw  
p rzed  K w ie tn ie w s k ą  (W -w a ) — 6 
z w y c ię s tw , 3) K w ia tk o w s k a  (W -w a)
— 5 zw yc .

P ie rw sze  m ie jsce  i  t y t u ł  m is trz a  
»S partakiady w  sz a b li z d o b y ł P ią t­
k o w s k i (W -w a) — 6 zw yc . p rzed  
K u s z e w s k im  (W ro c ła w ) — 5 zw yc . 
T rz e c ie  m ie jsce  z a ją ł C z a rn e c k i

W o s ta tn im  d n iu  S p a rta k ia d y  ZS 
G w a rd ia  rozeg rano  f in a ły  tu r n ie ju  
bokse rsk iego .

W y n ik i  te c h n ic z n e : w  w adze  m u ­
szej J u s tk a  (G dańsk) w y g ra ł z Ł a ­
k o m y m  (W ro c ła w ), w  k o g u c ie j R oz- 
p ie rs k i (K o sza lin ) w y g ra ł z B łasz - 
k o w s k im  (Z ie lo n a  G ó ra ), w  p ió rk o -  
w e j N a p ie ra ls k i (W arszaw a) w y g ra ł 
w ,o . w obec  n ie s ta w ie n ia  się k o n ­
tu z jo w a n e g o  M o eka , w  le k k ie j  K o ­
n a rz e w s k i (K o sza lin ) w y g ra ł z K s -  
i lo w s k im  (W arszaw a), w  le k k o p ó ł-  
ś re d n ie j K u d ła c ik  (K ra k ó w )  w y ­
p u n k to w a ł K o s ic k ie g o  (K o sza lin ), w  
p ó łś re d n ie j P iń s k i (W arszaw a) w y ­
g ra ł z Szulcem. (K o s z a lin ), w  le k -  
k o ś re d n ie j K ra w c z y k  (G dańsk) p o ­
k o n a ł M u s ia ła  (K ra k ó w ) , w  ś re d ­
n ie j W isz (Rzeszów) w y p u n k to w a ł 
K ra u s a  (K ra k ó w ), w  p ó łc ię ż k ie j 
B ie l (K ra k ó w ) w y g ra ł z M ic h a la ­
k ie m  (G dańsk) p rzez  t.k .o . w  I  s ta r ­
c iu , w  c ię ż k ie j N ie w a d z ił (Łódź) 
z w y c ię ż y ł K lim e c k ie g o  (W ro c ła w ).

Doskonałe wyniki lekkoatletów radzieckich
MOSKWA, Podczas trójme- 

czu lekkoatletycznego Moskwa - 
Leningrad - Kijów zawodnicy 
radzieccy pobili dwa rekordy 
ZSRR.

Anufriew w biegu na 5.000 m 
uzyskał doskonały czas 13:58,8, 
poprawiając rekord ZSRR, na­
leżący do Kazancewa o 10 sek. 
Wynik Anufriewa jest drugim 
czasem na świecie na tym dy­
stansie, -jedynie o 0,6 sek. gor­

szy od rekordu świata Haegga 
(Szwecja).

W rzucie oszczepem Kuznie- 
cow uzyskał odległość 76,20, bi­
jąc rekord Cybulenki o 2,83 m. 
Jest to najlepszy wynik na 
świecie w okresie powojennym.

Z innych wyników uzyska­
nych w trójmeczu wymienić na­
leży: 80 m ppł. — Gołubiczna 
U.3, skok wzwyż Czudina 160. 
rzut, dyskiem Romaszkowa 52.15 
i 400 m kobiet — Sołopowa 56.8.

R A D I O
W T O R E K  9 C ZE R W C A

P ro g ra m  I  — na  fa l i  1332 m .
P ro g ra m  d n ia  6.06. 15.25. w ia d o ­

m ości 5.05 , 6.00, 7.00, 7-55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s), 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u z y k a  p o ra n n a , fi.so 
W szechnica  R ad io w a  — k u rs  I I ,  6.40 
P r im a b a le r in a  — w ią za n ka  m e lo d ii 
b a le to w y c h . 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a  p ora n n a . 7.50 K a le n d a rz  R a ­
d io w y , 8.00 A u d y c ja  d la  k la s  ¡star­
szych szkó ł p o d s ta w o w ych , 8.20 
K o n c e r t p o ra n n y . 8.55 A u d y c ja  d la  
k ł . IX ,  9.25 A u d y c ja  d la  p rz e d szko li, 
9.50 P rze rw a , 10..55 A u d y c ja  d la  k i .  
1 i  I I .  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,
11.45 G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  
sw o jską  n u tę “  -  g ra  zespół In s t r u ­
m e n ta ln y  A le k s a n d ra  D an isze w sk ie ­
go, 12,45 A u d y c ja  d la  w s i. 13.00 M u ­
z y k a  ro z ry w k o w a . 13.20 M u z y k a  ope­
ro w a  w  p ro g r. M o z a rt, M on iuszko , 
W agner, 13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d y ­
c ja  d la  d z iec i, 16.20 M u z y k a  ro z ry w ­
ko w a , 16.45 U tw o ry  sk rz y p c o w e  w  
w y k . L id i i  K m ito w e j,  17.05 A u d y c ja  
d la  ro d z ic ó w , 17.20 K o n c e r t ro z ry w ­
k o w y  w  w y k . O rk . i C hó ru  R ozgł. 
Ł ó d z k ie j P R  p .d . A l.  T a rsk ie g o , 18.00 
M ik ro fo n e m  po  k r a ju ,  18.15 M is trz o ­
w ie  w o k a lis ty k i ra d z ie c k ie j P iro -  
gow  — bas and. sl, m uz. w  oprać . 
O lg i Ł a d y . 18.45 K o n c e r t w to rk o w y ,
19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 w ia d o ­
m ości sp ortow e , 20.38 „D a le k o , da ­
le k o  step uszed ł za W o łg ą "  — ro ­
sy jska  p ieśń  lu d o w a , śp iew a  W in o ­
g ra d ó w  z to w . Zesp. P ieśn i i  Tańca 
A r m i i  R a d z ie c k ie j p .d . A le k s a n d ro ­
w a, 20.45 „ Ic h  c z w o ro “  — sz tuka  
G a b r ie li Z a p o ls k ie j nag rana  w  P a ń ­
s tw o w y m  T e a trze  W spó łczesnym  w  
W arszaw ie  — w  o p ra r , ra d io w y m  
H a lin y  M a ch a y  1 W ies ław a  O pa łka . 
22.15 R um u ń ska  m u z y k a  ro z ry w k o ­

w a , 22.27 Z  c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  
u tw o ry  k a m e ra ln e “  (D ebussy — 
k w a r te t  sm yczko w y).

P ro g ra m  I I  — n a  fa l i  367 m. 
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. -W ia d o ­

m ości 5,05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23 50

O iukszy , 6,00 G im n a s ty k a , 6,10 K i  
Jendarz R a d io w y , 6.15 M u z y k a  pc 
ra nn a , 8.50 M u z y k a  p o ra n n a , 8,( 
A ra m  C h a cza tu ria n  — M askarada  - 
su ita  z m u z y k i do d ra m a tu  L e i 
m o n to w a  w y k . O rk . S y m f. p.c 
„ I f T r R H yxa , 8.20 K o n c e r t p o ra n n : 
w e  P rze rw a , 14,05 In fo rm a c je , 14 1 
A u d y c ja  d la  k las  IV . 14.30 A u d y c j 

. a U 1 ^ —V II ,  15.00 K o m z a k : W al 
w  w y k .  O rk , R a d io k o m ite tu  w  B e t 
o rne  p.d. O tto na  D o o r in d ta , 15.1 
A u d y c ja  l ite ra c k a , 15.30 A u d y c ja  di 
dz iec i, 16.00 M u z y k a , 16.20 M u z y k  
p o p u la rn a , lfi.40 P o ls k ie  i  ra d z ie c k i 
p io s e n k i ż o łn ie rs k ie , 17.95 K o respon  
d enc ja  z z a g ra n icy , 17.20 R avel 
„W o d n e  Ig ra s z k i"  — g ra  E ilee  
Joyce  — fo r t .  17.25 „Z e  s p o r tu " , 17.3 
„N a  w a rs z a w s k ie j f a l i " ,  18,00 M u  
zyka  ro z ry w k o w a , 18.30 A u d y c ja  c 
św ia to w a , 18.40 M u z y k a  lu d o w a  \  
w y k . o r k .  R ozgł. B y d g o s k ie j PR  p 
d. w. P a w ło w sk ie g o , 19.05 R aym on i 
-  m e lo d ie  z o p t. „ B łę k i tn a  m a ska" 
19,10 R epo rtaż  l ite ra c k i,  19.30 M u zy  
ka  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t sym f 
w  w y k .  W ie lk ie j O rk . S y m f. PR  p.d 
J. K re n z a , (w  p frog ram ie : u tw ó r  
D w o rza ka , H ayd n a  i  M ende lssohna) 
21.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 21.36 M u 
Zyka, 21.45 P ieśn i na sopran  z, to w  
h a r fy  w y k . M a r ia  F o łty n  i  Regin, 
R uszkow a, 22.00 W szechnica  R ad io  
w a — k u rs  I I ,  22.20 G ra  O rk . Ta. 
neczn» PR p.d. J . C a jm e ra . 23.01 
U tw o ry  Jana  Sebastiana Bacha.

W yd a w ca ; K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R ed a g u je  K o m ite t . N a k ła d e m  RSW  „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a  P o lsk ie g o , u l.  M ie d z ia n a  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02 8-34-03 8-34-04 a -<4 na 
S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-96-65. D z ia ł id e o lo g ic z n y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-96-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08, D z ia ł r o ln y  8-98-78. D z ia ł k u l t u r a ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i  in te rw e n c ji 8-65-23 D z ia ł ’s to łeczn y  
k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na  p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocz to w e  o raz  lis ton o sze  — e e n a _ p re n u m .:m ie ś . — 5 z ł, k w a r .  — 15 z ł.  p ó łro c z n ie  30 z ł, ro czn ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na ,Y

R e d a k to r N acze ln y  8-17-06. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. 
'' 3-71-82. T e le fo n y  nocne : R e d a k to r n o c n y  S -rr-n - C -M n i '

1 D e le g a tu ry  P P K  „ R t jc h "  — cena w  p re n u m . z b ió r . m ieś . — 3.80 z ł. In fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p re n u m . za g ra n ic z n e j u d z ie la  P P K  „R u c h “  B iu ro  W yd . Z a g r,, W arszaw a, K o szyko w a  31, te ł. 8-64-81. A d m in is tra c ja :  W arszaw a* W ie j s k a y L szyst ki e m ie jsco w e  Oddział 
B  *  3 4

R e d a k to r n o c n y  8-34-02, 8-34-04. W arun-' 
O nn O, , ,-Jn\ u:lą w s z y s tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły
o-UO-31. Z a k ł. G ra f, i  W y d a w n . D om  9 ło w a  P n ia irioan a b -15234/


